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CENY OGŁOSZEN 


GDY POLAK POZOSTAJE BEZ PRACY, GDY POLAK GŁODNY — ŁAJDACTWEM JEST POPIERAĆ OBCYCH. 


FABRYKA 
JAN BOL 


BIAŁA - BIELSKO 


WĘDLIN 
ITSĘGA 


DOSTARCZA = 


w każdej ilości znane z dobroci wędliny jak kiełbasy: 
turystyczna, westfalska, tyrolska, martadela włoska, 


szynkowa, 


o 


SALAMI ALA WĘGIERSKA: — 


i szynki gotowane i wędzone. 


NISKIE 


Kraków 8 czerwca 1935 
Obserwacja życia polskiego, jeg 
codziennych przejawów i wynikóv 
nie daje nam naogół zb, 


wodów do radości. Nie zn; 
j. abyśmy nie pc żytecznegi 
przeciwnie robimy wiele, 


al niczen 
w stosunku KG tego, co zrobić musi 
my. 

Kryzys i ogólna depresja udzieliła 
Się narodowi polskiemu w dość sil- 
nej mierze Nasze nastawienie do 
najaktnalniej zagadnień nie 

zdecydow i jasno aprecyzo- 


Podchodzimy do sedna tych 
rzeczy, jak turysta zdobywający ścia 
nę górską; zawsze niepewni, czy gła- 
zy, po których się spinamy nie runa 
iadół, a my z niemi. Nie mamy w 


gobie siły, aby się stać bezkompro- 
owymi kowalami własnego szczę- 
ścia i przyszłości. Idziemy zapatrze- 


cel, a zapominamy o tem, że do 
niego prowadzi droga a, o któ- 
rej przebyciu pomyśleć należy. I st 
zdarza się często, że padamy w chwi- 
li, w której o upadku nie było nawet 
myśli. A padamy dlatego, że mając 
ideę wielką, nie mamy środków dróg, 
które do niej prowadzą. Tu leży na- 
sza słabość narodowa, że płomiennym 
zapałem, wybuchem entuzjazmu — 
z którymby można stworzyć cudy 
budujemy zamki na lodzie... że nasze 
nasze najwzni. jsze porywy, ikaro- 
we loty kończą się tragedją. bo pod- 
stawy naszych poczynań nie są re- 
alne, bo obracamy się zawsze w at- 
mosferze mistycyzmu, fantazji; i dla 
tego zawsze kończymy przegraną 

Czy stać nas na wielkie czyny? 
zsprzecznie tak; historja jest te- 
najlepszym dowodem. To jednak 
jest niedobre, że na czyn zdobywa- 
my się zawsze, gdy nam grozi kata- 
strofa; w jej ostatniem stadjum, nie- 
kiedy zapóźno. 

Tymczasem pozytywna praca, two- 
rzenie i realizowanie idei nie leży 
tylko w bohaterskim porywie, w he- 
rocznym akcie obrony straconej, czy 
zagrożonej reduty, ale i w tem, ca 
się nazywa szarą robotą dnia; w tem, 
co jest codziennym obowiązkiem ka- 
żdego człowieka, który musi praco- 
wać z zakasanemi rękawami, jeśli 
chce żyć, jeśli chce mądrze żyć. Je- 


Be 
go 


robotnikumi obowiązku, któ 
z nami zrósł, jak my z ziemią 

Więc poco się mamy poryw 
motyką na słońce, poco rzucać s 


Ty 


wir niepotrzebnych prądów?... Stań- 
my twardo na naszej ziemi i tu bu- 
dujmy gmachy własne 7 


to, co nam jest potrzebne, 


ne, a nie szukajmy tego, co zbyte- 
czne. 

Przed nami stoją zadania wielkie 
trud ciężki ale czy to zniwc 


ma nasze plany? Nigdy! Będziemy 
twardo stać na posterunku, jak żoł- 
nierze b*"niący sztandaru. Czy zwy- 
cięży nas obca przemoc? Śmiało mo- 
emy powiedzieć: jesteśmy za silni 
na to, by upaść! Zahartowani w wal- 
kach o zdobyc po: $ 
się należą, nauczy śmy się 
ciosy nawet najcięższe 

Nie będziemy biernie przyglądać 


znosić 


się, jak obcy kapitalista gnębi pol- 
skiego robotnika; nie będziemy. mil- 
czeć o podłościach, któremi „uszezę- 
śliwili" nas obcy , ho Pol- 
ska to į Naród pol- 
ski musi zrozumieć, że on jest tu go 
podarzem. Nie wolno zapominać, że 


głód i nędza to wieczni 

polskiego chłopa, robotnika, 

genta, prawie każdego Polaka; nie 
znają go w sce tylko obcy! Czy 


ała z grobu, aby 
jem dla międzynarodowych 
? Czy poto płynęły rzeki 
krwi i rosły stosy trupów, aby w 
wolnej ojczyźnie, jej własny syn cier 


pial ostatnia nędzę, s wróg opływał 
w RARE 

Bliska 

i miljonów Polaków staje 


sie narzędziem  najstras: 
wyzysku dla czterech miljonów azja 


tów. Robotnik na bruku, 
chleba, urzędnik marnie 


chlop bez 
opłacany, 


młodzież swe najpiękniejsze lata mar 
nuje.. 


a dla Polaków! 
ea dla własnych 
synów. A jednak jest miejsce dla ob- 
cych. Zadużo miejsca... 

Polacy! Nad własnem ni 
nie walno nam biadać. Rozpacz po- 
głębia niedolę 

Zakasajmy rękawy, chwyćray za 
łopaty, za rydle i kilofy, aby budo- 
wać Nową Polskę. Przecież é 
na Wielki Czyn, chciejmy 
stworzyć go, a napewno się stanie. 
nie walczy, ten nigdy nie zwy- 
A nam co pozostalo? Zastąp- 
my naszą obojętnoś umiłowaniem 
Wielkiej Polski, pracą dla Niej i dla 
Narodu. 

Jak wytrwaliśmy dotąd, wytrwa- 
my dalej. rzmy naszemi plu 
gami skorupę Polski, dajmy z siebie 
wszystko, co mamy dla naszych 
największych idei. 

Wartujmy dalei na straży Polski, 
jako jej wierni żolnierze, stójmy na 
posterunku, jak lu obowiązku i 
pracy, ho Polska jest nasza i naszą 
hędzie. ol. 


Niema m 
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Zydzi na czele sit lotniczych 


najwiekszych państw Europy. 


"TOWÓDCĄ SIŁ LOTNICZYCH W SOWIETACH ŻYD UNSZLICHT. —ONI NA CZELE LOTNICTWA W 


ANGLJI i WE FRANCJI. 


BERLIN („er“) — od niedawnego 
czasu tu wychodząca gazeta „Der 
Judenkenner“ ogłasza sensacyjne 
wymki badań organiazeji sił lotni- 
czych w wielu państwach. Oto wyni- 
ki: Najwyższy dowódca lotnictwa w 
Sewietach, żyd Unschlicht, odbył 
niedawno lot wywiadowczy z eska- 
drą sowiecką nad Europą. We Fran- 
cji i w Pradze urządzono mu owa- 
cyjne przyjęcie. Naczelnym kiero- 
wnikiem broni lotniczej w Anglji jest 
żyd Sir Philipp Jassoon, podsekre- 
tarz w ministerstwie lotnictwa. 

Najwyższym dowódcą lotnictwa 
we Francji jest żydowski minister i 
generał Danain. W r. 1914 był on o- 
ficerem kawalerji i podczas wojny 
został szefem lotnietwa armii orien- 
talnej w Salonikach. Podczas wojny 
wstąpł on do sekty wolnomułarzy i 
po zakończeniu tejże został przez 


nich wszelkiemi siłami forytowany 
Dawniejszy włoski minister lotni- 
ctwa, marszałek Italo Balbo, zamia- 
nował na adjutanta osobistego ży- 


— CZY NIE GROZI NAM NIEBEZPIECZEŃSTWO. 


dowskiego majora Ivo Levi. Z tego 
widzimy, że żydzi wszędzie zabezpie- 
czyli się. Czy jednak to nie grozi 
nam niebezpieczeństwem ? 


nowi zajście adtyiydowskie w Monachium. 


PRZYMUSOWE ZAMYKANIE SKLEPÓW ŻYDOWSKICH. 


Monachjum (—) W Monachjum 
znów doszło do zajść antyżydowskich 
które przybrały dość duże rozmiary. 
Grupa antysemitów przeszła ulicami 
miasta zmuszając żydów do zamknię- 
cia sklepów. Opornych żydów do te- 
go zmuszano wymownemi argumen- 

ni. Wszystkie sklepy żydowskie 
zostały udekorowane wielkim i rzu- 


cającym się w oczy napisem „Jude“. 

Podobne samorzutne odruchy lu- 
dności oburzonej na żydów notowa- 
no w wielu miastach. 


KUPUJ TYLKO U POLAKA!!!! 


„POLSKA KARTA" 


N z 


PLEMIĘ ŻYDOWSKIE NIE FOSIADA QJCZYZNY; WSZĘDZIE, DOKAD PRZYCHODZI, STARA SIE WYNISZCZYĆ UCZUCIA PA- 


TRJOTYZMU, DEMORALIZUJĄAC UMYSŁY LUDZKIE. ŻYDZI DAŻA DO) UTWORZENIA POWSZECHNEJ R 
Mi ŚWIATA. MY WIĘCEJ NIŻ CZEGOKOLWIEK NA ŚWIECIE BOIMY SIE ŻYDÓW I DLATEGO NIE?! 


Czy Włochy nie mają kwestji 


żydowskiej ? 


SZTUKA WŁOSKA W ZUPEŁNOŚCI OPANOWANA PRZEZ ŻYDÓW. 


DZI PLAGJATUJĄA UTWORY SZOPENA. 


MEDJOLAN (—,ari*) — Nieda- 
wno odbyłem rozmowę z jednym sla- 
wnym artystą włoskim, pochodze- 
nia aryjskiego, który mi między in- 
nemi oświadczył: Koncerty abonen- 
towe w większych miastach włoskich 
zostają przeważnie przez żydów wy- 
pełnione. W sezonie koncertowym w 


Medjolanie w roku 1934/35 grali 
przeważnie żydowscy artyści. Clou 
calości tworzył żydowski pianistą 


Horowitz. Towarzystwo koncertowe 
znajdujące się w żydowskich rękach 
zobowiązuje swoich współwyznawców 
do wprost fantastycznych pensyj. A- 
ryjscy artyści zostają prawie że zu- 
pełnie pominięci. żydowskie koncer- 
ty abonamentowe bywają zawsze 
szumnie reklamowane. Wskutek ni- 
skiej ceny ahonamentu, teatr jest 
zwykle przepełniony. Przez to zdo- 
było sobie towarzystwo koncertowe 
placówkę  monopolową w sztuce, i 
na koncerty urządzane przez arty- 
stów aryjskich nikt nie przychadzi. 
Winę ponosi w tym wypadku żydow- 
ski inclo przemysłowy, który trzy- 
mając się zasady jednolitych cen, 
przeniósł ją nawet na sztukę, bez 
wzgłędu na to, czy to spowoduje za- 
nik sztuki, żyd uważa wszystko za 
towar i zawsze myśli tylko o zarob- 
ku. Ważną rolę w życiu sztuki me- 
djołańskiej odgrywa żydowski adwo- 
kat Anspacher, pochodzący z Frank- 
furtu n. Menem. 

Cała klika żydowska propaguje 
żydowskiego pianistę Ernst Blocha. 
Bloch urodził się w Genewie Ku 
„chwale“ Szwajcarji napisał poemat 
symfoniczny „Helvetia“. Później wy- 
wędrował do Stanów Zjednoczonych. 
Z tego czasu pochodzi inne dzieło, 
zatytułowane „Amerika“, Z tego wi- 
dzimy, że międzynarodowa  żydow- 
ska natura niema granic. Bloch przy 
chlebił się swoim  współwyznawcom 
przez skomponowanie hebrajskich u- 
tworów muzycznych, psalmów i t.p. 
To jest prawdopodobnie najważniej- 
szym powodem dlaczego międzyna- 
rodowe żydostwo w uznaniu jego za- 
sług dla narodu żydowskiego tak go 
wychwala. 

Cudowne dziecko, Ichudi Menuhim 


(Kvrespondencja własna). 


gra kompozycje skrzypcowe Blocha. 

„Włosko”-żydowski kompozytor 
Castelnuowo - Pedesco wynalazł ła- 
twy, lecz intratny sposób na zara- 
bianie pieniędzy. Wydał on kompe- 
zycje Szapena i podłożył do nich tekst 
Petrarki. 

Połączenie utworu muzycznego u. 
łożonego przez innego kompozytora, 
x tekstem stworzonym przsz autora 
trzeciego, należy chyba do najgor- 
szego gatunku eksploatowania sztu- 


— MONOPOL ŻYDOWSKI — ŻY- 
— CZY FASZYZM NIE UZNA KWESTJI ŻYDOWSKIEJ? 


ki, dotychczas widzianym na tem po- 
1u. Niestety publiczność muzyczną 
czy to z ignorancji, czy też z innych 
powodów, nie poznaje się na tego 
rodzaju plagjatach. 

Ten drobny wycinek ze świata wło 
skiego, świata muzycznego świądczy, 
że łamie tamże cały Świat muzyczny 
jest mocno zażydzony, a pomimo to 
foszyzm twierdzi, że niezna zagad- 
nienia żydowskiego, gdyż we Wło- 
szech znajduj: się mało żydów. 


Z za kulis działalności 
Mi masonerji w Szwajcarji. EM 


SKARGA O OBRAZE. 


MASONERJI. — RĘKA W RĘKĘ Z ŻYDAMI. 


— METODY SĘDZIEGO P. ME-YERA. — PROCES MASONÓW, A 
PROCES O AUTENTYCZNOŚĆ PRO TOKOŁÓW. 


Z Bazylei piszą nam: 5 kwietnia 
odbył się Bazyleji proces przeciw 
majorowi Leonhardt, przywódcy ru- 
chu  nacjonal - socjalistyczne w 
Szwajcarji. Leonhardt nazwał wol- 
nomularstwo „zorganizowanem prze- 
stępstwem*. Na podstawie tego 
wniosło 10 członków wielkiej loży 
„Alpina“ w Szwajcarji oskarżenie o 
obrazę honoru. Warto się bliżej przy- 
glądnąć w jaki sposób proces ten byl 
przeprowadzony. Jak jednostronnie 
rozprawą sądową pokierowano, wi- 
dzimy z następującego zdarzenia 
Majorowi Lecnhardtowi nie dano 
sposobności, aby swoje twierdzenie, 
że wolnomularstwo jest zorganizo- 
wanem przestępstwem udowodnić i 
Gdy chciał przemówić o łączności 
między wolnamułarstwem 2 francu- 
ską rewolucją, jakoteż o współu- 
działe masonerii w mordestwie w Sa- 
rajewie i w zamachu w Marsylji, 
prezydent sądu karnego dr. Walter 
Meyer odebrał? mu głos, a tak kla- 
sycznem dla sędziego udowodnie- 
niem: „Nie musi Pan w wszystko 
wierzyć, co Pan czyta; udowodnić 
można tylko to. ca żywi świadkowie 
mówią i co oni widzieli“. 


Według tego dziwnego zapatrywa- 
nia prezydenta sądu karnego w Ba- 
zylejj nie możnaby udowodnić nie- 
jedną rzecz, ani książkami, gazeta- 
mi, czasopismami, lecz nawet doku- 
mentami i oryginalnemi fotografja- 
mi. Jesi ta dziwne zapatrywanie sę- 
dziego, który jest obowiązany do- 
szukać się prawdy całkiem objekty- 
wnie. Gdy major Leonhardt jako ży- 
wych świadków przestępstw w wol- 
nomularstwie, wymienił między in- 
ueemi generała Ludendori., Grze- 
gorza Schwartz - Rostuniesch i Fry- 
deryka Hasselbachera, przerwał mu 
sędzia słowami: „Proszę tylko bez 
żartów". 

Jak można w t,m wypadku pra- 
wdę udowadnić, gdy oskarżonemu 
zostaną odebrane wszelkie możliwo- 
ści do swojej obrony? I jakie zda- 
nie można sobie wyrobić o prawni- 
ku. który się trzyma zasady: „Dru- 
kowane nie jest ważne jako dowó 

Ten ciekawy proces rzuca Swoi- 
sty charakter na niedawno, a nieco 
później odbyty proces o Protokoły 
Medrców Syjonu. 

Masonerja w Szwajcarji, a z nią 
żydostwo, narazie dobrze się czuje. 


129 pism żardonowych W Poste 
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POLSKA MA 129 PISM ŻYDOWSKICH, PALESTYNA... 30! — PRZERAŻAJĄCY STAN POLSKIEJ KA- 
TOLICKIEJ PRASY. — MIASTA, W KTÓRYCH WYCHODZĄ TYLKO ŻYDOWSKIE PISMA. — PÓŁ 


MILJONA ŻYDOWSKICH PISM IDZIE DZIENNIE. 


O zażydzeniu prasy pisaliśmy nie- 
jednokrotnie. Sprawa ta jest jedną 
z największych bolączek polskiego 
życia i wymaga gruntownej sanacji. 

Istnieje w Polsce caty szereg pisn 
wydawanych w języku polskim, któ- 
re z polskością nie mają nie, wspól- 
nego. Są to zamaskowane placówki 
Żydowskie, na których czele stoją 
niejednokrotnie Polacy, a które w 
rzeczywistości Eą kuźnią światapoglą 
du żydowskiego. Ten gatunek ukry- 
tej, zamaskowanej prasy „pal 
jest bardziej dla polskości nieh 
czny, niż jawna prasa ży 
zdecydowanem obliczu. Ale 
trzeba stwierdzić, że 
jest więcej żydowską, 
że tak jest jestośmy 
popierany wydawnictwa, 15400. 
it. d. Prasa żydowska panuje pra- 
wie że niepodzielnie na życiu Polski 


Ona informuje Polaków o wydarze- 
niach aktualnych, ona narzuca im 
swe poglądy (zabarwione żydowsko- 


— Q RATUN 


EK POLSKOŚCI! 
ścią), ona jest motorem 
propagandy. 

Istnieje w prawdzie szczerze chrze- 


wszelkiej 


UBLIKI, ABY ZOSTAĆ PANA- 
CZAMY ICH DO SIEBIE... 
Marszałek Okuma (Japończyk) 


ścijańsko - narodowa prasa, ale pier- 
wsza góruje nad nią wyraźnie. Sza- 
re masy pociągają sensacje różnych 
ekspresów, kurjerów, których nam- 


nożyło się ostatnio bez liku. Prasa 
prawdziwie polska toruje sobie na- 
razie drogę do zwycięstwa, choć czę- 
sto spotyka się jeśli nie z niezrozu- 
mieniem społeczeństwa, to z celowe- 
mi przeszkodami, których się osta- 
tnio nie szczędzi. Prasa antysemicka 
jest stale zwalczana. Pisma antyży- 
dowskie częściej przemawiają białe- 
mi plamami, niż słowem pisanem; a 
z drugiej strony żydowskie piśmidła 
wprost prześcigają się zupełnie swo- 
bodnie w szkalowaniu Polski i naro- 
du polskiego. Ten stan musi ulec 
zmianie. Chłop, czy robotnik, czy ìn- 
teligent musi porzucić żyda 
polsko - żydowskie pisma, a wziąć do 
prawdziwą gazetę polską, 1- 
semicką, która walczy z żydowskim 
wyzyskiem, kapitełem i zbrodnia. 

Oto przerażająca statystyka pra- 

sy w Polsci 
5 miljonów żydów w Polsce 
wydaje 129 pism żargonowych, 
a conajmniej dwa razy tyle pism w 
języku polskim! 

— W Polsce — pisze „Tęcza* — 
znajduje się bodaj największe cen- 
trum wydawnicze prasy żydowskiej 
— żargonowej na całym świ Ę 

W Polsce wychodzi ni mii: 
więcej tylko 129 pism żydows 
Mowa tu tylko o pismach żargono- 
wych lub nielicznych (3), wydawa- 
nych w języku polskim, czy niemie- 
ckim dla żydów. Dodajmy dla ilu- 
stracji, że Palestyna posiada zale- 
dwie 30 czasopism żydowskich, pod- 
czas gdy sama Warszawa, stolica 
Polski, wydaje ich aż 46! 

Ccdziennie rozchodzi się w Polsce 
akolo 500.00 egzemplarzy  dzienni- 
ków żargonowych. 

48 tygodników żargonowych bije 
tygodniowo 200.000 egzemplarzy. 

lstnieją w Polsce miasteczka, li- 
czące przeszło 15.000 mieszkańców, 
jak Międzyrzec: ło Żukowa, które 
nie posiadają pisma w języku pol- 
skim, ale zato po 2 tygodniki, pisa- 
ne żargonem. Podobnie ma się spra- 
wa. w Mławie, gdzie prócz urzędowej 
gazety Wydziału Powiatowego posia- 
damy „tylko“ 2 gazety żargonowe, 
zato żadnej w języku polskim. 

A więc ten potężny aparat żydow- 
skiej propagandy działa (jak zaw- 
sze) na niekorzyść Polski i Polaków. 

A Ty Polaku pomyśł, czy dobrze 
robisz pronumerując gazetę, którą 
żydzi dla Ciebie wydają w języku 
polskim? Pomyśl, czy nie pogłębiasz 
tej nędzy, której nie możemy zwy- 


Czy czyn Twój jest patrjotyczny ? 
Czy «ddając Polskę, jej przyszłość i 
Twoje dzieci pod władzę żydów nie 
pcpgniasz grzechu wobec następnych 
pokoleń? Czy wina za tragedję przy- 
szłości nie spadnie na Ciehie? 

Pomyśl o tem i ezemprędzej prze- 
stań abonować niepolskie nietylko z 
nazwy, ale i z ducha wydawnictwa, 
a zaprenumeruj gazetę czysto pol- 
ską! 

Jeśli Ty i każdy inny nie rozpo- 
cznie walki, nie zrzucimy okowów, 
które nam nałożyła na ręce prasa 
żydowska. A więc do pracy. 

Ratujmy polsk — ratujmy Pul- 
ske! 


Skandaie 1934 r. 


AFERA STAWISKIEGO, ALEKS" 


PARYŻ („A“) — W jednym z o- 
statnich numerów antysemickiej „Lii- 
bres Paroles“, organie znanego bo- 


CZEGO NARÓD MILCZY? 
(Korespondencja wła 
jownika narodowego Henry Costona, 
ukazało się zestawienie skandali, ja- 
kich terenem byla Francja w 1934 


ja) 


NDRA I LEVYEGH. — ŻYDZI I MASONI „BOHATERAMI“ 
LóW. — SKANDAL CETRGENA. — URANCJA OŚRODKIEM AFER MIĘDZYNARODOWYCH. 


roku. 
a pierwszem miejscu znajduje 
się afera Stawisky'ego. W niej brali 


Nr B 


OLSE ASTEARTEA" 


_ Br $ 


PIJCIE ZNAKOMITE PIWO OROCIMSKIE 


MARCOWE. 


udział: żyd i wolnomularz S t a- 
wis ky, następnie żyd Hayotte i 
żyd Cohen, dalej wolnomularze: A. 
Dalimier (członek loży „Les Philan- 
thropes . Reunes") J. Durand (loża 
„Sinećrite Pariaite"*), C. Chautemps 
(loża „La Republique“), L. Proust 
(loża „Les Demophiles'), R. Re- 
nonit (loża „L'* Avant-Garde Maço- 
nnique"), A. Hesse (łoża „Unite Ma- 
connique"), Guibont - Ribaud (loża 
„Minerve*), G. RBonnaure (loża „Le 
Reveil Ancien“), P. Darius (loża „Er 
nest - Renan"), Hudelo (loża „Co- 
smos“) j dwudziestu innych wolno- 


EKSPORTOWE. 


mularzy. Następnie afera Aleksan- 
dra, w której główną rolę odgrywa 
żyd i wolnomularz Aleksander, dy- 
rekto „Banque des Fonctiomaires". 

Po niej jest afera Lóvy, w której 
ośrodku stał żyd i wolnomularz Ga- 
ston Levy, dyrektor „Banque des 
Cooperatives". 

Na czwartem miejscu stoi skandal 
Goldenberg - Levy. Oskarżeni byli 
oprócz żyda Goldenkerga żydzi Jó- 
zef Levy i Menćs - Levy. 

Jako piąty następuje wreszcie 
skandal Citroen, który doprowadził 
do konfliktu żydowskiego króla au- 


PORTER SWIETOJANSKIE 


tomobilowego i wolnomularza A. Ci- 
troen z paragrafami ustawy. 

Przez te oszukańcze machinacje 
żydowska - wolnomularskie poniósł 
naród francuski szkodę na wiele, 
wiele miljonów, tak samo jak ongiś 
naród niemiecki przez oszustów 
Skiarz, Barmat, Kutisker. — Dla- 
czego więc nie broni się naród fran- 
cuski przed temi żydowskiemi paso- 
rzytami? Dlaczego znosi nadal pod- 
minującą robotę wolnomularzy w 
własnych terytorjach? 


E 


Wielka Brytanja pod obcem 


ZAŻYDZENIE ARYSTOKRACJI ANGIELSKIEJ. 


jarzmem. 


— POKŁOSIE URGCZYSTOSŚCI KU CZCI KRÓLA JE- 


RZEGO V. — ŻYDZI PIASTUJĄ NAJWYŻSZE STANOWISKA W ANGLJI. — PLANY ŻYDOWSKIE O- 


PANOWANIA RADJA. — KTO NAPISAŁ ARTYKUŁ MAC DONALDA? NARD ANGIELSKI 


LONDYN („Mac L—') — Jest 
powszechnie wiadomo, że władza ży- 
dów i wolnomularzy specjalnie w 
Anglji jest bardzo wielka. W tem 
nie odgrywa żadnej roli udział licz- 
bowy zydów wśród ludności angiel- 
skiej, który podano w liczbie 300.000 
i liczby wolnomularzy, która wyno- 
St, oprócz Irlandji 350.000 a z Irlan- 
dją 470.000, Rozstrzygającym jest 
jedynie wpływ, który żydostwo wy- 
wiera na zycie polityczne, gospodar- 
cze i towarzyskie tego kruju. 

Gdy naprzykład wydano 20 paź- 
dziernika 1835 r. w Savoy-Hotel w 
Londynie śniadanie, ażeby zdobyć 
25,000 luntów szterlingów dla ucho- 
żeów żydowskich z Niemiec, zj 
oprócz pań z arystokracji je- 
z następujące „Ladies“: Melchett 
(recte Mond) Reading (recte Isaacs) 
Mount Temple, Sassoor, Spielmann, 
Mond, ie Samuel, Seligmann, 
Max, Cohen, Franklin, Pigott-Brown, 
Waley, € ‘ohen, Prince i Salmon. 

lać z-tego, kogo uważa się w 
Angliji za arystokratów. 
Triumfujący artykuł pisz 
a_żydcawsicu 


zam: J 
Claude Marks (z domu 


Mrs. 
Karolina Hoffnung, córka niedawno 


dówki 


« znanego kupca australij- 
ego "Abrahama Hoffnung) za mar 
kiza of Winchester: „Przez małżet:- 
stwo z markizem of Winchester, 
pierwszyru Ma wal Angliji, przy 
czyniła się Mr. Claude Marks, do 
zażydzenia angielskich parów! . Oto 
chodzi ydom. Szlachta aryj- 
ska traci pı związki małżeńskie 
rasę i w ten sposób poddaje się ży- 
dom i daleko doszli żydzi w ży- 
ciu towarzyskiem w Anglji wskazu- 
j że Lord i Lady Reading (re- 
) zostali przyjęci przez 
króla i królowę na zamku w San- 
dringhan. 

Ci sami byli obecni na przyjęciu, 
które książe Walji wydał w pałacu 
w St. James. Lord Reading otrzy- 
mal w niediugim czasie potem ty- 
tuł „Lord Warden of the Cirque 
Ports'. Tę prastarą godność, która 
Oznacza bardzo wysokie stanowisko, 
zajmował obecny król, będąc jeszcze 
księciem Walji. 

Królowa Marja angielską zaszt 
ciła swoją obecnością przedstawienie 
teatralne, na którem żydowską ak- 
torka Elżbieta Bergner odegrała gló 
rolę. Po przedstawieinu przyjęła 
ją królowa na specjalnej audjencji. 
Ze swojemi aryjskiemi arystokrat- 
kami nie obchodzi się tak wspania- 
ślnie. 
żę Walji odwiedził samolotem 
barona Lianel de Rotschild w E=- 


SIĘ! 
(Korespondencja własna). 


burg House i dał się ze ż 
go n.ałżonką fotografować. 
Znaczki jubileuszowe, które spo- 
wodu 25-lecia rządów króla Jerzego 
zostały wypuszczone w obieg, wy- 
konal Mr. Barnett Freedman, który 
prawdopodobnie jest żydem. 

Co się tyczy wpływów żydowskich 
na życie gospodarcze Anglji wystar- 
czy że wymienię kilka nazwisk z li- 
sty, która przedemną leży. Żydzi ci 
zajmują u nas wpływowe stanowi- 
ska: Sir Feliks Schuster. prezydent 
„British Bankers Association" i 
„Comucil of British Em Lea- 
Fredery Levisohn, jeden z głó- 
wnych manażerów w ..Irak Petrole- 
um Company", 


em i je 


ane" 


Sir George Ernest 
Schuster, sekretarz skarbu rządu 
'udańskiego 1922/27; I asystent 


międzynarodowej organizacji kredy- 
towcj w Lidze Narodów: Right Ha- 


BUDZI 


rable Sir Bernhard Sammelsan, 
przewodniczący zjednoczonych izb 
handlowych kraju brytyjskiego i t.d. 
Lista ta w całości wykazuje z prze 
rażającą wyrazistością ogromny 
wpływ żydostwa w naszym kraju. 
Lecz idźmy dalej! Jak wygląda 
prang i radjo? Wychodząca w Lon- 
. Blackshurth". organ „British 
Union of Fascists', której przywód- 
cą jest znany Sir Oswald Mosley 
ogłasza artykuł niejakiego Mr. Wat- 
son, który będąc obecnym na żydow- 
skiej uroczystości weselnej w Man- 
chester opisuje następujące zdarze- 
ie: Kilku żydowskich uczestników 
jlo między sobą naradę, w któ- 
rej jeden bardzo bogaty żyd oświad- 
czył, że całe życie filmowe s 
wa w rękach żydowskich i 
tego, są oni w stanie kierować po- 
mysłami narodu według własnych u- 


podobań. Inny żyd zapytał znów: 
„Jak się ma sprawa z radjem*? na 
co pierwszy odpowiedział: „Niech 
pan nie myśli, żeśmy o tem zapom- 
nieli. Wprawdzie będzie to koszto- 
wało dużo pieniędzy, ale rzecz ta 
jest rentowną; zdobędziemy kontro- 
iç nad radjem w przeciągu 4 lat“, 

Autor tego artykułu dodaje jesz- 
cze: „Jak dalece słowa te sprawdzi- 
ły się, może każdy osądzić, słucha- 
jąc żydowskiej propagandy w tych 
tak zwanych „mowach  wołnościo- 
wych“. 

Ciekawe byłoby się dowiedzieć, ile 
żydów jest zatrudnionych w angiel- 
skiem radju? 

Charakterystyczne dla stosunków 
w Anglji jest to, że opowiada się w 
kołach politycznych żurnalistów w 
Londynie, że artykuł ogłoszony nie- 
dawno przez prezydenta ministrów 
Ramsay Mac Donalda w „News Le- 
iter" przeciw Niemcom, zastał napi- 
sany przez jego sekretarkę, żydówkę 
Rozie Rosenberg. 

Pocieszającym jest fakt, że po- 
śród aryjskiej ludności angielskiej 
ukazał się ruch obronny przeciw 
przewadze żydowskiego wpływu. 
Niedawno starał się Lord Melchett, 
syn znanego żyda Sir Alfred Monda, 
późniejszego lorda Melchetta, o przy- 
jęcie do „Atheneum - Club", który 
jest jednym z pierwszych w Anglji. 
Pomimo tego, że podanie o przyję- 
cie było poparte przez kilka dystyn- 
gowanych osobi! brytyjskiego 
imperjum (między innemi przez bi- 
skupa z Canterbury) zostało odrzu- 
cone, ze wzgledu na jego żydowskie 
pochodzenie, 

Jest to pocieszającą oznaką czasu. 

Pomimo tego, że ojczyzna stoi pod 
silnym wpływem kontroli żydowskiej 
i wskutek tego występuje przeciw 
elkim odruchom narodowym, a- 
zyjska cześć naszej ludności ma zu- 
pelnie inne zapatrywania. oficjal- 
ne ułaszone przez 0) 
Naród nasz rozpo 
dziej żydowskie nicbe 
calym ogromie. 


jeczeństwo w 


Nowy wysłani ji wsi przyjeddia do Polki, 


PRZYJAZD PRZYWÓDCY SYJONISTÓW WEIZMANA Z + za 
„POLAK“ CZY „»ANGLIE", 


poznać się v sytuzeją 


sce. 


ych wysiar- 
są w osta- 
m statem. 
Niema roku, ABY w ciągu niego 
zawitało przynajmniej dwu takich 
panów, którzy zasiadają w tajnym 
rządzie żydowskim A przyjeżdzają 
tu, aby badać, co się dzieje z żydami 
w Polsce. Zaraz potem w Londynie 
N. forku, Paryża czyta si 


knajgorszą 
e za'pemcte żydow- 
AE czy t 


latywy pod sär 
du pols icgo, ale kryje + 
typolską tendencję, oskarżenie, sło- 
weni staje się bronia przeciw Pol- 
see, którą atakuje „argumentami“ 


CZY... 


cnorcbliwej da 


Poco znów w czerwcu przyjedzie 
do Polski p. Weizman? 

Ostrzegamy przed nowym wysłan- 
nikiem żydowskim, jak ostrzegaliśmy 
przed innymi. To nie, że p. Weizman 
znalazł nawet swój rodowód w Piń- 
sku; dia nas jest ebcy, jak obcynt 
jest każdy żyd, wroga do qolskości 
nastawiony. I dlatego domagamy się 
nien puszczenia go do Polski w cha- 
rakterze wysłannika narodu, czy or- 
garlzacji żydowskiej, gdyż żydzi ja- 
ko naród bezpaństwowy nie mają 

ta wysyłać swych oficjalnych 
delegatów do innych państw. Poza- 
tem mamy doświądczenie ze skut- 
Ó podobnych wizyt innych semi- 
ednokrotnie zaszko- 
„na terenie międzynaro- 
właśnie po takich „bada- 


dzili 
dowym, 


Bm ca err 


meee ee aga er naaa a a 


LARYTE- RABKA 


103349040400500 0 
lub pokoje pojedyncze na całe lato do wy- 
najęcia Wiedomość Zaryte willa »Gronusiówkae. 


PPE 


— OSTRZEGAMY PONOWNIE. — 


niach”, jakie zamierza przeprowadzić 
p. Weizinan. 

Zapytujemy  pozatem dlaczego 
prasa żydowska tak nagle przypom- 
niała sobie o miejscu urodzenia p. 
Weizmana i dlaczego chce z niego 
zrobić Polaka? 

To, że p. Weizman urodził się w 
Pińsku, (pod zakorem rosyjskim), 
że z Polską nic go nie łączy i nie łą- 
czyło, nie jest jeszcze żadnym po- 
wodem do tego. Tak samo prasa ży- 
dowska w Anglji nazywa go i to 
„wielkim Anglikiem". 

Jedno jest pewne: Weizman jest 
żydem i nigdy „Polakiem“ ani Angli- 
kiem“ nie był. 

T właśnie dlatego nie powinien w 
tym charakterze, jak zamierza — 0- 
dwiedzić Polski, 


OSTRZEGAMY! Aby znów nie 


stalo się to, co jest do przewidzenia 
latwe. 


Pokoje z kuchniami 
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KIEDY ŻYD PANUJE JEST ZAWSZE OKRUTNY. JAKO WIELEORZAĄDCA — JEST DESPOTA, FAKO KAP) 
E JAKO WOJOWNIK JEST Pi 


ZYDA JEST PRZLŁPEL 


NE PRZEKLEŃSTW 


SPOLES R A 


KARTA“ 


Kto atakuje Kościół | duchowieństwa katolickie 


spowodu zgonu Marszałka Piłsudskiego. 


PRASA ŻYDOWSKA PRZECIW DUCHOWIEŃSTWU KAT. — CZY ŻYDZI RĘDA dów AG O U- 


Jak wiadomo duchowieństwo ka- 
tolickie głęboko odezuło zgon śp. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego i 
wzięło liczny udział w uroczysto- 
ściach pogrzebowych. Zarówno w 
stolicy jak i w Krakowie w orszaku 
żałobnym uczestniczyło kilkuset księ 
ży i zakonników samorzutnie, bez 
jakiegokolwiek nakazu. Liczbę du- 
chowieństwa, kroczącego w konduk- 
cie żałobnym w Krakowie, obliczano 
na 1500 osób. Księża Biskupi we 
wszystkich diecezjach wydali polece- 
nia odprawienia Mszy św. na inten- 
cję Marszałka. W dniu pogrzebu bi- 
ły dzwony we wszystkich  świąty- 
niach katolickich kraju. 

Rząd polski złożył na ręce JEm. 
ks. Kardynała Kakowskiego i JE. 
ks. Metropolity Sapiehy podziękowa- 
nie za to głębokie współczucie i u- 
dział, jaki Kościół wziął w oddaniu 
ostatniej posługi Marszałkowi. 

A tymczasem niema dnia, aby pi- 
semka brukowe, rzekomo prorządo- 
we, nie zamieszczały napaści na człon 
ków hierarchji katolickiej, podając 
nieścisłe lub wręcz niezgodne ż pra- 
wdą fakty w związku ze zgonem śp. 
Marszałka. Prasa ta podaje wszyst- 
kiego 5 wypadków zatargu z ducho- 
wieństwem na tle żałoby. Nie mieli- 
śmy jeszcze możności zbadać ze 
względu na odległość prawdziwości 
każdego v tych zarzutów i ustalić, i- 
le również winy spada na inne czyn- 
niki, przyznać jednak trzeba, że 5 
10.000 księży stanowi tak znikomy 
ułamek procentowy, że tylko zła wo- 
la może tu wywołać rekryminacje, 

Rzecz charakterystyczna, że pier- 
wsze skrzypce w rzucaniu insynua- 
cyj i napaści, zwłaszcza na Księży 
Biskupów, prowa! łódzka gazeta 
wydawana przez 


ją innych “zmartwień? 


Jedno z brukowych pism warszaw- 
skich uważające się za powołane da 
monitowania i pouczania duchowień- 
stwa katolickiego, w numerze wyda- 
nym w dniu pogrzebu, pierwsze stra- 
nice poświęciło pamięci Wodza Na- 
rodu, a na ostatniej przy jaskrawym 
tytule erotycznej powieści umieściło 
pornograficzne rysunki, Jak nazwać 
tego rodzaju postępowanie? Nietakt 
i nieprzyzwoitość, to zbyt słabe okre- 
ślenia. 

Do jakich rozmiarów wynaturze- 
nia dochodzą pewne objawy żałoby, 
najlepiej świadczy feljeton p. Zyg- 
munta Nowakowskieo, p.t. „Liberja 
boleści", w prorządowym „Il. Kurje- 
rze Codziennym* (27 maja). P. No- 
wakowski pisze m. in., że „w ciągu 
tygodnia powszechny żal spospolito- 
wał się, że pominął sens istotny, lo- 
kując uczucie w drobiazgach — kró- 
tko mówiąc — przybrał formę nie- 
pożądaną, formę histerji, graniczą- 
cej gdzieniegdzie z azjatyckiem bar- 
barzyństwem. Nośmy żałobę, jak ją 
noszą ludzie ludzie kulturalni, tacy, 
którzy potrafią opanować reakcje u- 
czuciowe. Płaczmy, gdy nas nikt nie 


widzi, płaczmy w milczeniu, które 
jest dostojne. I nie paplajmy cią- 
gle! —". 


Na tle tej paychozy wymownego 
znaczenia nabierają ostatnie wyda- 
rzenia w Łomży, gdzie wyzyskana 
jako pretekst do porachunków poli- 
tycznych. Korespondent łomżyński 
KAP podaje: 

„Dnia 22 b.m. odbyło się tu zebra- 
nie, w którem wzięli udział znani ze 
swego radykalizmu politycy łomżyń- 
scy oraz protestaanci i żydzi, co spo- 
wodowało powstanie tego niezwykłe- 
go trójprzymierza? Chodziło o sto- 
sunek do osoby JE. Ks. Biskupa Łu- 
komskiego. Ks. Biskup odprawił sam 
prywatne i uroczyste nabożeństwa 
żałobne ża duszę śp. Marszałka Pił- 
sudskiego, nakazał nabożeństwa za. 


SUWANIU BISKUPóWw? 
spokój duszy Marszałka we wsz 
kich parafjach diec: i polecił dzwo 
nienie w dniu pogrzebu i w czasie 


skladania zwłok na Wawelu wszy- 
stko to iednak nie zadowoliło pew- 
nych osobistości, to też zwołały one 


DLX 2 BEZ LITOŚĆ 


TYRANEM. RKA 
nta 


powyższe zebranie, na którera, po 
zagajeniu przez panią Miot - Fijał- 


kowską, protestantkę,i po przemówie 


niu żyda Maksa Karbowskiego i in- 
nych, uchwalono, by zwrócić się .do 
Rządu i do Nuncjusza Papieskiego 
z prośbą o usunięcie ks. Biskupo Łu- 
komskiego z Łomży. 

Gdy wieść o tem rozeszła się w 
Łomży, katolicy początkowo nie da- 
wali temu wiary. 

(Hen) 


CZAS. 


„ Szedł za nim spóstrzegłam, że 
idzie, iść będzie, gdy oczy moje nie 
będą już oglądały śladów stóp jego 
Imię jego: Niestrudzony. Bóg za- 
trzymał się w dniu siódmym, lecz on 
i w tym dniu szedł także. Jedyna po- 
kusa, przy której zwalnia kroku jest 
— holeść. 

. Gdy z nim idę, oszukuje mnie 
i porzuca u mogiły mojej; gdy mu 
się opieram, porywa mnie i unosi z 
sohą; gdy go wyprzedzam, walczy ze 


. Biada mi, jeśli ra do mnie, 
a nie słyszę go. Ale stokroć mi bia- 
da jeśli milczy i nie przemawia do 
mnie. 

. Oczy jego, w wieczność utkwio- 
ne, nie patrzą na nie i na nikogo; 
przecież przed spojrzeniem tych a- 
czu drży kwiat i serce człowieka. 

Marja Konopnicka, 


KRONIKA 


CZERWIEC. 
9 Niedziela: Zesłanie Ducha Św. 
10 Poniedz.: Poniedz. Świąt. 
11 Wtorek: Barnaby 
12 Środa: Such. Leona 
12 Czwartek: Antoniego 
14 Piątek: Such. Bazylego W. 
15 Sobota: Such. Jolanty 


Czy wiecie,... 


że szybkość człowieka w wo- 
dzie, wynosi na sekundę 1'74 m, w 
biegu 9'7 m, na koniu 16:66 m, na 
nartach 37'87 m, na motorze 68,35 
m, w aucie 121'8 m, i na hydropla- 
nie wprost fantastycznie, bo 197 me- 
trów na sekundę? 

. że zbiegli oficerowie greccy po 
stłumieniu rewolucji, wstąpili jako 
ochotnicy do armji abisyńskiej? 

„ że Ford podwyższył zarobki 
robotnikom? Że najniższa płaca wy- 
nosi 6 dolarów dziennie? (Przeszło 
30 zł!). 

„ że sądy niemieckie skazały dwie 

zakonnice na karę więzienia pa 5 lat 
za bezprawny wywóz waluty niemie- 
zagranicę? 
». że uroczystościach weselnych 
duńukiego następcy tronu wzięło u- 
dział nilku królów, 60 książąt i 800 
zaproszonych gości? 
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Koniec N. R. A. 
gi; Roosevelta ? 


Sąd Najwyższy Stanów Zjedno- 
czonych orzekł, iż działalność t.zw. 
„Niry* (National Recovery Admini- 
stration) jest sprzeczna z konstytu- 
cjg- 

Wskutek tego gospodarczy plan 
Roosevelta został poważnie naruszo- 
ny i bardzo możliwe, że ulegnie li- 
kwidacji. Prezes N.R.A. Reichberg 
po konferencji z prezydentem Roo- 
seveltem oświadczyć miał, że dzia- 
łalność Niry zostaje wstrzymana. 

Z tego obrotu sprawy zadowolone 
są niektóre sfery amerykańskie, 
wątpić jednak należy czy Rooselvelt 
nie odwoła się do Kongresu, (w któ- 
rym poparcie myśli uzyskać) wzglę- 
dnie do narodu. 

—0:0:0— 


PRZEZ PRASĘ ŻYDOWSKĄ. 


Zupeinie jasnol 


Obrońca żydów w procesie o „Pro 
tokoły Mędrców Syjonu" Loosli, wy- 
dał manifest „do świata”, w którym 
przestrzega opinję publiczna przed 
ni pieczeństwem  narodowego-so- 
cjalizmu: 

— Stoimy na skraju przepaści, 
która pochłonąć może przyszłość 
najszlachetniejszych porywów lu- 
dzkości. Najwyższe wartości spo- 
łeczności ludzkiej są w niebez- 
pieczeństwie. Ratujmy póki jesz- 
cze czas. Nie dopuśćcie do tego, 
aby prawda i dobra wola, pię- 


kno i sprawiedliwość uległy zni- 
sZzczeniu. — 

Nie jest ratowaniem „sprawiedli- 
wości, dobra i piękna" ten krzyk za- 
grażonego żydostwa, to obawa wzro- 
stu antysemityzmu, przed którym 
już tcraz drży międzynarodowe ży- 
dostwo. A więc zupełnie jasno woła. 
p. Loosli. 
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Lwalczają prasę antysemicką, 


PRAWA OCHRONNE DLA ŻYDÓW. 
OCHRONNYCH DLA ARYJCZYKÓW. 


— DLACZEGO NIEMA PRAW 
— ZAKAZANE PISMA ANTY- 


SEMICKIE W SZWAJCARII. 


Pewna liczba krajów, jak np. Ho- 
landja, Kanada i pewna część sta- 
nów w Ameryce, które po najwię- 
kszej części przez aryjczyków są za- 
ludnione, zajmują się calkiem powa- 
żnie wydawaniem ustaw o ochronie 
żydów. Możnaby sądzić, że tym kra- 
jom powinno w pierwszym rzędzie na 
tem zależeć, ażeby ochronić swoją 
rasę przed wzmagającą się zarazą ży 
dowską, a nie przeciwnie wydać u- 
stawy ochronne dla agresywnej ży- 
dowskiej mniejszości. Gdzie jest ^- 
chrona aryjczyków przeciw nieszczę- 
snemu żydowskiemu wpływowi na 
prasę, w której klamstwa podjudza- 
nie przeciw aryjskiemu duchowi są 
na porządku dziennym? 


W dodatku czuł się z obowiązany 
radca państwowy w Genewie wydać 
specjalną ustawę ochronną żydo- 
stwa w Szwajcarji. Wskutek tej u- 
stawy została oprócz gazety antyży- 
dowskiej „Reaction“ także gazeta 
„Li Homme De Droite" zakazana, 
która ostatnio wydana przez znane- 
go antysemitę H, L. Servetta, któ- 
ry miał odwagę walczyć sam prze- 
ciwko żydom w mieście Ligi Naro- 
dów. Ten odważny bojownik dla 
sprawy aryjskiej zamierza jeszcze 
podjąć walkę. 

1 w Szwajcarji może skończą się 
wpływy żydowskie, a nastanie okres 
sprawiedliwości. 
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AKTUALJA. 


UWAGA NA CZASIE. 


Uroczystości pogrzebowe Marszał- 
ka Piłsudskiego minęły... Pozostała 
jednak pamięć, która przejawia się 
w najrozmaitszej formie składania 
hołdu Zmarłemu. 

Dzienniki donoszą, że to i tamto 
miasto buduje pomnik Marszałkowi, 
to zawiązuje komitety budowy. Da 
chwili jest tych komitetów kilkadzie- 
siąt. 

Czy tego rodzaju wyraz uczuć jest 
w obecnych czasach najlepszy — da- 
je odpowiedź Dr. Zygmunt Nowa- 
kowski legjonista na łamach IK.C. 

Czytamy: 

— Niestety, żal nie zastygł w pier- 
wotnej, szłachetnej formie. Stał się 
gadatliwy, labidzący. Rozmienił się 
na drobne. Roztrwonił złoto sobo- 
tniego milczenia na brzęczące mie- 
dziaki. Zaczęła się gorsząca licyta- 
cja na temat: „Kto bardziej despe- 
ruje*. To jakby konkurs płaczek. A 
tu przecież tak trzeba dbać o mia- 
rel“ 

Ale nie wolno desperować w per- 
manencji, ho z tych lamentów two- 
rzy się jakby okrzyk „Finis Polo- 
niae“. Okrzyk, bardzo, bardzo nie 
na miejscu i nie na czesie. Zwłaszcza 
w chwili, gdy zgon naprzekór wszy- 
stkiemu podniósł nasz prestige mo- 
carstwowy, rzucił na szalę wielkie i- 
mię i całemu światu nakazał przez 
moment zamilknąć w wyrazie hołdu 
i szacunku. Bo też tak było napraw- 


: świat zastygł, zadumał się głę- 
A nad tą śmiercią. A może i nad 
iem, że Polska to jest wielka rzecz. 

Tę chwilę należy raczej wyzyskać, 
zamiast deprecjonować ją w ustawi- 
cznem labidzeniu. — 

O pomnikach pisze Nowakowski: 

— Największa katastrofa grozi od 
strony pomników (o filmach już 
wogóle nie chcę mówić), których li- 
czba zapewne przekroczy tysiące. I 
kto wie, może będą jeszcze brzyd- 
sze, niż pomniki Żwirki i Wigury, 
jakiemi zasiano cały kraj. Na tej 
sprawie powinno państwo położyć 
swoją ciężką rękę, inaczej bowiem 
zamiast jednego wielkiego, a żywe- 
go pomnika, któremu na imię Pol- 
ska mocna, potężna, zdolna do ży- 
cia i niezachwiana — zamiast tego 
jedynego pomnika powstanie serjo- 
wy wyrób kamieniarskich, banal- 
nych figurek. Już je widzę proro- 
czem okiem... 

Z tą sprawą łączy się pośrednia 
także i kwestja nazw wic. Nic ia- 
twiejszego, jak wywiesić szyld z 
wielkiem imieniem i tym szyldem 
zasłonić całe zaniedbanie i niechluj- 
stwo naszych miast czy miasteczek. 
Byłoby wskazane najpierw doprowa- 
dzić daną ulicę do jakiego takiego 
ładu, naprawić bruk, zasadzić tro- 
che drzewek, otynkować domy, a 
dopiero potem dać tabliczkę. Stałe 
utrzymywanie tej ulicy w porządku 
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ŻYDOWSKI NARÓD JEST NIECNOTY PEŁNY, NIEUCZCIWY, NIEWIERNY, FAŁSZYWY, KRZYWOPRZYSIĘŻNY, KRADZIEŻNY/ 
ZŁOŚLIWY, ZAJĄTRZONY, NIENAWISTNY, NIELUDZKA, MŚSCIWY, BLUŻZNIERSKI, PLUGAWY, LICHWIARSKI i t. p. 


będzie także właściwą, choć skrom- 
ną formą czci. — 

Uwaga legjonisty, którego w ża- 
dnym wypadku nie można posądzić 
o brak szacunku dla Marszałka — 
zasługuje na to, aby ją nietylko prze- 
myśleć, ale i w czyn wprowadzić. 

Bo... są inne wyrazy hołdu niż 


stawianie pomników, zmienianie 
nazw ulie..... 
£al I cześć można wyrazić po mę” 
sku. (wórcno, 
== MG 2 


Antysemici działają 
w Austrji. 


Wbrew doniesieniom żydowskiej 
prasy, która zaryczała na cały świat 
spowodu ograniczeń dla antysemi- 
tów w Austrji, dowiadujemy się, że 
antysemici dalej działają, Pisma an- 
tysemickie wychodzą nadal, zebra- 
nia odbywają się normalnie. 

Akcja antyżydowska została 
wprawdzie w niektórych wypadkach 
ograniczona, ale mimo tego okazuje 
zbyt wiele żywotności, aby ją po- 
sinò o bwsczynność. 


——:9:0— 
Rabin Rotschild 
aresztowany w Niemczech. 


Znany w sferach żydowskich ra- 
bin Rotschild z Saarbruccken zostal 
przez władze niemieckie aresztowany 
za wygłoszenie fałszywej mowy o 
prześladowaniach żydów w Niem- 
czech. Wraz z nim aresztowano pre- 
zesa związku młodzieży żydowskiej, 

Nawet „sława“ imienia rotschil- 
dowskiego nie uchroniła rabina od 
wędrówki za kraty, gdzie napewno 
posicdzi dłużej i wyrzeknie się wy- 
lewania swej żółci na antysemitów. 


T rytowki 
Streicher w Berlinie. 


Przywódca Frankonji i największy 
antysemita niemiecki Juljusz Strei- 
cher ma zostać zamianowany pre- 
zydentem policji w Berlinie. 

W związku z tem będzie zmuszo- 
ny przenieść się z Norymbergji do 
Berlina. 
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500 tysięcy nakładu 
antysemickiego pisma. 


Prasa antysemicka w Niemczech 
stoi na b. wysokim poziomie. Inte- 
cesuje się nią cały naród i wydatnie 
ją popiera. Takie pisma jak „Stir- 
mer", „Judenkenner" sięgają b. wy- 
gokich nakładów. Ale rekord w swo- 
im rodzaju osiągnie niewątpliwie ber 
lińskie wydanie „Stuermera', które 
będzie drukowane w 500.000 egzem- 
plarzy. 

0:09— 


„Błogosławieństwo* 
bolszewizmu. 


„Prawda“ oficjalny organ sowie- 
ckiego rządu donosi, że w gubernji 
niżegorodzkiej użyto do zaorania u- 
goru pługiem ośmiu chłopów (1), 
gdyż dla koni była to praca za... cię- 
żka. 

Oto „błogosławieństwo“ ustroju 
bolszewickiego, oto perspektywy o- 
krzyczanego „raju“. 

w 
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Zajścia antyżydowskie w Jeżowie, 


neia "pn, 

Prasa codzienna podaje: W Jeżo- 
wie dokonano napadów na żydów. 
Napastnicy pobili przechodniów ży- 
dów. Szancesa miejscowej synagogi, 
Dawida Lustera  zraniono tak, że 
został odwieziony do szpitala w Skier 
niewicach.  Zajścia powtórzyły się 
następnego dnia. 

Ponadto dokonano napadu na bi- 
bljotekę syjonistyczną, a lokal zde- 
molowano. Dochodzenia w toku. 
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SPRAWY GOSPODARCZE. 


Reforma świadectw przemysłowych. 


Związek izb rzemieślniczych prze- 
dłożył ministerstwu skarbu obszer- 
nie umotywowany projekt reformy 
świadectw przemysłowych. Projekt 
zmierza do zniesienia klas miejsco- 
wości i oparcia wysokości opłaty za 
zakłady przemysłowe i zakłady rze- 
mieślnieze. Chałupnicy mają być za- 
liczeni do rzemiosła i pociągnięci do 
nabywania kart rejestracyjnych o 
minimalnej opłacie. 

Przedłożony projekt proponuje u- 
tworzenie 9 kategoryj świadectw dla 
przedsiębiorstw handlowych i prze- 
myslowych, 11 kategoryj świadectw 
dla warsztatów rzemieślniczych z 
kartami rzemieślniczemi, 7 katego- 
ryj dla zajęć przemysłowych, 3 ka- 
tegoryj dla dorożkarstwa i furmań- 
stwa oraz 15 kategoryj dla przedsię- 


siębiorstw wyżej  niewymienionych. 
Karty rejestracyjne miałyby być po- 
dzielone na 7 kategoryj. 

Z ceny świadectwa przemysłowe- 
go 60 proc. miałby otrzymać skarb 
państwa, 15 proc. związki komunal- 
ne, 15 proc. szkolnictwo zawodowe 
i 10 proc. izby przemysłowo - han- 
dlowe i rzemieślnicze. Ogólny wpływ 
za zreformowane świadectwa prze- 
mysłowe obliczany jest na 50 miljo- 
nów złotych rocznie. 

Równocześnie postanowiono do- 
magać się wprowadzenia zryczałto- 
wanego podatku obrotowego dla 
mniejszych zakładów rzemieślniczych 
oraz przyznania ulgowej stawki w 
podatku obrotowym dla warsztatów 
rzemieślniczych prowadzących księ- 
gi handlowe. 


PRASA ŻYDOWSKA wypisuje 
niesamowite wprost brednie o bisku- 
pie kieleckim ks. Łozińskim, jakoby 
tem miał wyjechać do Rzymu, czy 
pójść do klasztoru. Wszystkie wer- 
sje są oczywiście żydowskim wymy- 
słem, gdyż ks. biskup przebywa w 
Kielcach i wizytuje parafje. 

W POWIECIE WŁODAWSKIM 
piorun zabił rolnika Stefana Torbi- 
cza. 

INŻ. A. KiiHN b. minister komu- 
nikacji został wybrany prezesem 
Czerwonego Krzyża. 

ROBOTNICY państwowej fabry- 
ki karabinów maszynowych posta- 
nowili wykonać bezpłatnie sto kara- 
binów dla armji polskiej. 

JEDEN Z RARINÓW nadesłał 
pismo do rabinatu warszawskiego, 
że na Polesiu cała wieś przechodzi 
na judaizm. Jest to t.zw. sekta „So- 
botników* t.j. święcących soboty i 
żydowskie przepisy religijne. Do cze- 
go doprowadza propaganda żydow- 


PODOBNO pewne sfery noszą się 
z zamiarem wprowadzenie walki by- 
ków w Warszawie. 

MORDERCA bezrobotnego nieja- 
ki Wiśniewski z Gdyni został skaza- 
ny na karę śmierci. Prośbę o uła- 
skawienie oddalił P. Prezydent. 

POLSKA ma wybudować stocznię 
okrętową w Gdyni. 

POD DĘBLINEM wydarzyła się 
straszna katastrofa samolotowa, w 
której zginęło dwu młodych ofice- 
rów pilotów. 

STATYSTYKA bezrobotnych wy- 
kazuje liczhę 433 tysiące! 

W WARSZAWIE nastąpiło stra- 
szne zderzenie tramwajów, co pocią- 
gnęło za sobą 11 osób rannych. 
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NA SWIECIE 


B. KONSUL polski w Luksembur- 
gu i Antwerpji T. Dobrowolski ska- 
zany na cztery lata więzienia, otruł 
się, spożywając truciznę. 

KRĄŻĄ POGŁOSKI jakoby w naj- 
bliższym czasie miało powrócić do 


Walenty Bekkius (Prof. Akademji Krakowskiej 1590) 
zy p Z WRA" 


Polski 40 tysięcy robotników pol- 
skich z Francji. Francja obeych wy- 
dala, a my?... 

W URUGWAJU nastąpiło otwar- 
cie Domu Polskiego. 

PODCZAS ĆWICZEŃ wojskowych 
wybuchła w Lizbonie mina, która. 
zabiła 16 żołnierzy i dwu oficerów. 

RZĄD SOWIECKI postanowił bu- 
dować nie 4 samoloty typu „Mak- 
sym Gorkij", ale dziewięć. Nowe sa- 
moloty będą nosić imiona: Stalina, 
Gorkija, Lenina, Woroszyłowa, Mo- 
łotowa, Kalinina, Kaganowicza, Or- 
dzonikidze i Kirowa. Dziwne, że po- 
minięto Litwinowa... 

NA PACYFIKU flota amerykań- 
ska odbywa wielkie manewry z u- 
działem 300 samolotów # 180 pan- 
cerników. 

RZĄD CZECHOSŁOWACJI podał 
się do dymisji Premjer Malypeter 
utworzył nowy rząd, 

W PRZYSZŁYM GABINECIE an- 
gielskim ma zasiąść Baldwin jako 
premjer, John Simon (vicepremjer), 
Eden (min. spraw. zagr.). Mac Do- 
nald zostanie prawdopodohnie lordem 
pieczęci prywatnej. 

KOWNO jest zamieszkałe przez 
130 tys. mieszkańców, w tem 83 tys. 
Litwinów, 30 tys. żydów i 17 tys. Po- 
laków. 

GABINET FLANDINA upadł nie 
otrzymawszy zaufania parlamentu. 

WEDŁUG pogłosek obiegających 
w Austrji prezydent Czechosłowacji 


Masaryk ma ustąpić. Na następcę 
wymieniają Benesza. 
—s* 0:0— 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


WP. Z. K. W. Toruń. Dziękujemy 
za nadesłanie numeru. Oileby to by- 
ło możliwe  prosilibyśmy o całość, 
gdyż tutaj dostać nie możemy! 
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Naczelni publcyóti „Gazety Polskiej. 


BĘDZIEMY ZWALCZAĆ SZKODLI WO: 


W uzupełnieniu do artykułu o 
prasie żydowskiej w Polsce poda- 
Jemy poniższy artykuł, który da- 
je przykład, jak żydzi opanowali 
prasę polską. Nie jest to oczyw-i 
ście odosobniony wypadek. Czy- 
sto polskie pisma, redagowane pa 
polsku i przez Polaków — mo- 
źnaby ui EA 


Jedną z naszych prawd, o którą 
walczyć będziemy do upadiego, to 
prawda szkodliwości żydostwa. Zre- 
sztą żydzi dadzą się odszukać za ku- 
lisami każdej plagi polskiej. Oni są 
jej wynalazcami, oni są sprężyną, 0- 
ni są duchem każdego  łajdactwa. 
Czyż to nie żydzi wmawiają nam, że 
największą naszą cnotą jest utrzy- 
mywanie dzisiejszego systemu eko- 
nomicznego, który pozwala żydow- 
skim Roiszyidom i Boussacom gra- 
bić Polskę, a „naszym* Schernom — 
budować Palestynę za polskie pienią- 

dze. Czy nie żydzi zachęcają i o- 
śmielają każdego złodzieja dobra pu- 
blicznego? Czyż nie żydzi pierwsi 
czatują na chwile słabości polskiego 
urzędnika i nie wsuwają mu juda- 
szowych srebrników ? Czyż nie żydzi 
najmilej widzą każdego głupka poli- 
tycznego, każdą miernotę, byleby to- 
lerowała ich łajdactwa? Usługi są 
wzajemne: miernota polityczna ze 


ŻYDOWSK. 


POLSKI. — NACZELNI PUBLICY ŚCI „GAZETY POLSKIEJ“ ŻYDAMI. — NIE MAMY ZAUFANIA DO 
ŻYDÓW. 


swej strony stara się u żydów szu- 
kać oparcia i zaskarbić ich łaski. 
W tem miejscu pragnęlibyśmy po- 
ruszyć jedno tylko „dobrodziejstwo” 
żydowskie. Mówimy o żydach w cen- 
trach naszego życia publicznego, mó- 
wimy o tych węzłach, do których za- 
wsze musi wcisnąć się żyd. Czyż do 
pomyślenia byłoby, w innem pań- 
stwie, ażeby w półurzędowej gaze- 
cie, jak u nas „Gazeta Polska“, je- 
dnym z naczelnych publicystów był 
żyd? Żyd Florjan Sokołow ma być 
politycznym nauczycielem Polski, 
podczas gdy jego papa Nahum So- 


— ŻYDZI POLITYCZNYMI NAUCZYCIELAMI 


kolow jest głową światowego żydo- 
stwa?! Czyż do pomyślenia jest, a- 
żeby na tak ważnej placówce publi- 
cystycznej jak Moskwa, siedział inny 
yd, niejaki Ottmar Berson? Publi- 
cznie podnosimy głos: do żydów w 
centrach politycznego życia polskie- 
go nie mamy zaufania i wołamy do 
czynników miarodajnych, ażeby na- 
tychmiast żydów się pozbyły. Kwe- 
stję panów Sokołowów i Bersonów 
już poruszaliśmy i poruszać będzie- 
my aż do skuku. Chcemy wierzyć, że 
teraz na ten skutek zbyt długo cze- 
kać nie będziemy.. 


Prowokacyjne zachowanie się żydów 


| mn ai s 
wobec władzy. > 


ZAJŚCIA PQ ODCZYCIE ŻABOTY ŃSKIEGO W SOSNOWCU. 


Na dzień 26 maja został zapowie- 
dziany odczyt w żydowskim kinie 
„Palace* w Sosnowcu znanego z 
wrogiej działalności przeciw Polsce 
żyda Żabotyńskiego. Od samego ra- 
na ulicami miasta kroczyli dumnie, 
potrącając przechodniów umunduro- 
wani żydzi. Dostatnie mundury, sza- 
ble i rewolwery przy boku, dobrze 
zakonserwowane gęby, tuczne karki 


żydów spieszących na odczyt swego 
wodza, odcinały się wyraziście na 
tle polskiej ulicy od przechodniów: 
nędznie odzianych, wymizerowanych, 
zastraszonych cywilów byłych i przy- 
szłych żołnierzy Polaków, którzy z 
tamowaną goryczą zmuszeni byli 
patrzeć na butne szeregi uprzywile- 
iowanego żydostwa. 

Rwało się serce targane upokorze- 


sw ô 


„POLSKA KARTA" 


„Żydzi to kłamcy i pijawki krwiożercze. 


Żaden narod chciwszy I! mściwszy nie żył 


niem. Tymczasem żydzi słuchali od- 
czytu. Spokój i bezpieczeństwa za- 
pownił im policjant Polak. Odczyt do- 
biegł końca. Żydzi z krzykiem i ha- 
łasem żegnają prelegenta, setki mun- 
durów zalewają ulicę, tamują ruch, 
zakłócają spokój publiczny... Poli- 
cjant ten sam, który sterczał całe 
godziny, ażeby żydom przypadkiem 
vie stała się krzywda, podchodzi i 
grzecznie zwraca uwagę. To oburza 
rozwielmożnione żydostwo. Padają 
epitety pod adresem polskiej wła- 
dzy. W pewnej chwili żydzi podno- 
szą swe brudne łapy na przedstawi- 


ciela Państwa. I wówczas stała się 
rzecz nieprzewidziana. Garstka Po- 
laków, cywilów, przypatrująca się tej 
ohydzie rzuca się w obronie polskie- 
go munduru. Butne i aroganekie ży- 
destwo w angielskich mundurach o- 
trzymało skrcmną nauczkę.. 

Ale myli się ten, kto myśli, że ży- 
dzi uznali swoją winę i na przyszłość 
będą, zachowywali się przyzwoiciej. 
Dowiadujemy się, że żydzi wnieśli 
skargi, że zagrozili Ligą. Narodów, 
za rzekome szykany... Jest to więe 
nowa, bezczelna prowokacja żydów. 


Bydgoszcz zażydza się 


coraz bardziej. 


To nie są alarmy bezprzedmioto- 
we, że Bydgoszcz — jedno z najbar- 
dziej polskich miast, które w prze- 
dziwny sposób zdołało zrzucić z sie- 

bie szatę niemiecką, dziś jest po- 
ważnie zagrożona przez zalew żydow 
ski. 

Żydzi pchają się do Bydgoszczy 
już od łat kilkunastu, ale w osta- 
tnich dopiero czasach plaga ta przy- 
brała charakter wręcz katastrofalny. 
Z całej Polski — z Warszawy, Ło- 
dzi, Włocławka, Małopolski i Kresów 
Wschodnich spływa do naszego mia- 
sta ta fala, która mu wkrótce zdo- 
ła może odebrać jego dotychczaso- 
we w stu procentach zachodnio eu- 
1opejskie piętno. 

Doniedawna jeszcze żydzi skupia- 
li się na „starem mieście". Nie od- 
chodzili zbyt daleko od synagogi. U- 
licę Długą i przyległości uważaliśmy 
coprawda za stracone, ale przynaj- 
mniej reszta miasta broniła się przed 
tym specyficznym zapachem wscho- 
du. 


A dzisiaj żydostwo jest już wszę- 
dzie, Nie mówiąc już o ulicy Dwor- 
cowej, ulica Gdańska nawet znalazła 
na sobie żydowskie wrzody, I w no- 
wej dzielnicy willowej — ulice Ks. 
Markwarta, 20 stycznia — stały się 


rezydencją żydowskich rodzin 
Bydgoszcz się zażydza. Wykazuje 
to dobitnie statystyka, a pozatem 


widać to na każdym kroku. 
dostwo ma tupet i... pienią: 


Bo ży- 
ze. Byd- 


goskie lokale aż do obrzydłiwości 
pełne są zawsze tej orjentalnej oku- 
pacji. 

Jest źle. Bydgoszcz traci swój cha- 
rakter, z którego dotąd była dumna. 
A dlaczego? Co się złożyła na tę fa- 
talną sytuacie” 

Jeden jest powód zasadniczy: spo- 
łeczeństwo tutejsze straciło swoją 
odporność. Ludzie przestali się wsty- 
dzić kupować u żydów, właściciele 
nieruchomości bez żenady i bez po- 
czucia odpowiedzialności wynajmują 
wieszkania i sklepy semickim przy- 
biędom z szerokiego świata. I dlate- 
go może się wkrótce zdarzyć, że By- 
dgoszcz będzie musiała rumienić się, 
kiedy na jej ulicach pojawią się cha- 
łaciarze z Nalewek. 

Do tego jednak dopuścić nie mo- 
żna. Społeczeńatwo musi czuwać. 
Nie antysemityzm, wyrażający się 
w biciu szyb i obrzynaniu bród ży- 
dowskich, ale wytworzenie przepaści 
ekonomicznej i społecznej, a także 
towarzyskiej, między tem, co polskie, 
a tem, co żydowskie — jest pier- 
wszym obowiązkiem każdego. 

A ponieważ obecnie jest coraz ga- 
rzej, musimy alarmować. I musimy 
czuwać, bo inaczej nasza Bydgoszcz 
gotowa jest się upodobnić do tych 
wszystkich Będzinów i Drohobyczów. 
duszących się w żydowskim uścisku. 
Teraz tam, w b. Kongresówee i Ma- 
łopolsce rodzi się antysemityzm, któ- 
rego ojcem jest mus 2 matką roz- 
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a<tąa pod słonctem, niż ten, Kory uważa 


siebie za narod wyżrany*'. 


m. LUTER 


pacz. Tymczasem u nas antysemi- 
tyzm, dotąd tak zdrowo i konse- 
kwentnie realizowany, zanika. Trze- 
ba go odrodzić. Front walki gospo- 


darczej zalewem żydowskim wyma- 
ga wzmocnienia. B. K. 
(Dziennik Bydgoski). 


ISKRY z ZAGŁĘBIA. 


Żydzi szezują. Obok fałszu i perfi- 
dji w sprawach zagranicznych, ży- 
dzi tylko czekają okazji, ażeby Po- 
lacy jeden z drugim za łby się wzię- 
li. Czekają tylko na właściwą do 
szczucia chwilę. Narazie jeszcze nie 
śmią... Odnosimy jednak wrażenie, 
że tym razem żydowska kiepełe spo- 
tka się ze srogim zawodem. Bronią 
się wprawdzie jeszcze okopy żydow- 
skich posługaczów w rodzaju pepc- 
su, ale nikt już ich nie słucha. Wszę- 
dzie indziej odzywa się polski roz- 
sądck, długo i podstępnie przez fal- 

ród żydowski zamraczamy. 

atyńsk: w Sosnowcu. Dziesią- 
tysięcy żydostwa zebrało się u- 
biegłej niedzieli dla usłyszenia i od- 
dania hołdu Źabotyńskiemu. twórcy 
i propagatorowi siły zbroj 
skiej. Żabotyński głosi. 
winni stworzyć dla osiągnięcia swo- 
ich celów siłę fizyczną. Pomimo po- 
zornej, przeznaczonej dla tvch „glu- 
pich gojów* krytyki, Żabotyński co- 
raz bardziej za sobą pociąga masy 
żydowskie. Przemiana skupień se- 
miekich w naród żydowski już się 
adbyła, a. na naszych oczach dokony- 
wa się przemiana narodu żydowski: 
go w państwo żydowskie. Po odczy 
cie wiele tysięcy uszeregowanych ży 
dów stanęło do-rewji na największym 
w Sosnowcu boisku sportowem. Pra- 
sa codzienna doniosła, że członkowie 
rozwiązanej przez władze narodowo- 
socjalistycznej partji robotniczej, 
stojący w rozsypce, przyglądali się 
żydowskiej manifestacji. Rozumiecie 
rodacy co się musialo dziać w ser- 
cach polskich narodowych socjali- 

stów uznanych przez władze za szko 
dników, na widok żydowskiej rewji. 

Żydzi a Niemcy. Dla oka — żydzi 
zwałczają całą politykę Hitlera, a 
więc i jego politykę zagraniczną. a- 
le całem sercem, wszystkiemi swo- 
jemi siłami żydzi pchają nas, Pola- 
ków. w objęcia, czytaj w paszczę 
niemiecką. Niewątpliwie pomiędzy 


Niemcami a żydowskim  sanhedry- 
nem stanęła mniej lub więcej cicha 
ugoda: żydzi wprawdzie muszą z 
Niemiec iść precz, ale za to wy, 
Niemcy, oddajcie nam, żydom, Pol- 
skę na całkowite zagryzienie. Naj- 
lepszym do tego celem jest podstę- 
pnie zwabić Polaków na złe drogi w 
polityce zagranicznej. Przypomnij- 
cie sobie czytelnicy fatalną rolę, ja- 
ką żydostwo odregrało w dalszej i 
bliższej naszej przeszłości. Zastanów” 
cie się, da czego nas dzisiaj nama- 
wia prasa żydowska, drukowana, 
czy to po żydowsku, czy po polsku... 
MYSŁOWICE. W osatnią niedzie- 
lẹ miejscowa grupa Narodowo -' So- 
ejalisty cznej Partii Miast i Wsi zwo- 
łala zebranie, na które przybyło oko- 
ło 100 osób. Referaty © idei przewo- 
dniej narodowo - socjalistycznej w 
Polsce przyjęto burzą oklasków. 
OO WERON WEG —TEEEĄSEO"SORNR 


HUMOR. 
Szwagierka. 

Berensztokowi umarła żona. Pa 
czterech miesiącach ożenił się z jej 
siostrą. 

Pewnego dnia Berensztok spotyka 
na ulicy swego znajomego: 

— (oś ty taki smutny? Czy umarł 
co broń Boże jakiś krewny? — pyta 
znajomy. 

Owszem. Moja szwagierka. 

Zagra dobrze. 

—. Panie dyrektorze, dlaczego pan 
rolę Desdemony przydzielił takie dy- 
letantce ? 

— Ona jest żoną artysty, który gra 
Otella. Przypuszczam więc, że scena 
uduszenia jej wypadnie naturalniej. 

Rada. 

— Wciąż mam wrażenie, że za- 
kradł się ktoś pod moje łóżko. Czy 
niema na to środka? 

— Owszem. Trzeba uciąć nogi łó- 
żka. 


Prawo wybranego narodu. 


żyd), który ukradnie choć- 
śmierć, żyd 
jednuk może zrobić krzywdę gojowi, bo tam, 
gdzie jest napisane: „Nie oszukujcie bliźniego"! 
(Leviticus, XIX, 11), nie jest napisane: 


„Syn Noego (ni 
by »iąg, winien b, 


u 


kodeksie karnym! 

spotyka się t 
lstn 

pów zładzi 


„Nie 


Bajeczne zaś poprostu jest podsuwanie o- 
arżonemu gotowego wykrętu i to gdzie? W 
Jak świat dhigi i szeroki nie 
odobnego 

pisy omawiające podział łu- 


„Teżeli jeden z żydowskich spólników ukradł 
cas Inb zrabował, to musi si 


podzielić 7 dru- 


Werset ten, 
prawo do handlu 
stanowi wyłączny 7 

Pan Gractz, historyk żydowski mówi w 
„Hisfoire de Juifs“. 
ud był sztandarem, który służył jako znak 
łączności dla żydów, 
tyck krajach, podtrzymywał jedność judaizmu”. 


jak widać, przyznaje żydom 
żywym towarem, który też 
omnopol żydów. 


III. str. 346 dosłownie tak: 


rozproszonych po rozmai- 


Gszukujcie goja"! (Sanhedrin ,LVII, 1). 

Należy sobie uświadczyć, że traktat San- 
hedrin poświęcony jest prawu karnemu, a tem 
samem ma moc obowiązującemu prawa. Nie 
dziwnego, że oparte na takim autorytecie inne 
wersety talmudyczne jeszcze jawniej sankcjonu- 
ją kradzież. 

„Okradanie goja jest dozwolone" 
Mccigna 111 b). 
ściwie nie może tu wogóle być mowy o 
, bo kradzież to zagarnięcie cudzej 
własności, a 

„Własność gojów jest rzeczą bez pana“ 
(Choszen Hamiszpat, $ 156, art. 5). 

Rzecz zupełnie jasna, że zabieranie rzeczy 
niczyjej, kradzieżą nie jest. W ten aposób wy- 
kluczono bezwzględnie nazwanie kradzieży kra- 
dzieżą i uspokojono cudze sumienia. 

„Używanie rzeczy, skradzionej gojowi, jest 
dozwolone“ (Majmonides: Jad Chazaka, Hil- 
chot Geneba, 1). 

Niekaralne jest również namawianie do kra- 
dzieży. 

„Jeśli żyd namówił żyda do kradzieży, nie 
da, albowiem polecenie uczynienia cze- 
anego nie ma znaczenia. żyd może się 
r , że nie przypuszczał wezle, aby 
tamiem wyshuchał takiego polecenia“ (Choszen 
Hamiszpat, $ 348). 

J to poprostu unikat, bo wszystkie pra- 
wođawstwa zanatrują się inaczej ta takie spra- 


(Baba 


gim spólnikiem. Szkadę ponosi sam; jeś 
dnak szkoda nastąpiła już Fo podziale, to po- 
obaj. Tak samo przedstawia się spra- 
jeden ze spólników kupił skradzione 
rzeczy” (Choszen iszpat, $ 176, art. 12). 

jednym zamachem załatwionn się tn z 
i paserstw 
ri z Choszen H? 
przekonanie 


toral praktyczny umysł żydowskich „UCZO- 
nych" położył granice zbyt wybujałym preten- 
sjom ewentualnych spólników: 


„Teżeli jeden żyd wynaimuje u drugiego 


żyda 
przyleci mlad; 
prawo, ale jes 
je. rzecz prosta tanio, to SA tlko do alpi 
(Choszen Hamiszpat g 260, art. 4). 

Zdaje mi się. że Choszen Hamiszpat to je- 
dyny na świecie kodeks, pozwalający na kra- 


dzi Naprawdę. we własnym interesie powin- 
ni żydzi spalić wszystkie Talmudy i Szulchan 
Aruchy. Może zmieniłoby to ich psychikę, a 
ten samem usunęło kwestię ska. Nara- 


zie jednak kwestja ta jest paląca. 
„dał naimować wyrażenie o r: 


wolu e (nado 
XXI. 11) i tp. u goja alhc a żda, zle ży 
u saic nie iest zabronione“ (Aboda Zara, VIII. 
3). 


je- Winszuję takiego sztandaru, ale wcale go 


nie zszdroszczę... 


ROZDZIAŁ VII. 
PRAWO PRZYWŁASZCZENIA. 
„Rzecz, ki zgubił nieżyd, znalazca nie- 
tylka może rzymać, ale nawet zabronione 
jest (64) oddawać, albowiem Pisma powiada: 
;zuhiona rzecz twego brata" (Deuteronomium, 
NTT 3): jeśli jednak znalazca ¿0° > "8. 
dlatego, aby v Imię Boże, by 
t chwalebne; 


żyd, to oddać trzeba: 
w (ej dym razie trzeba é się zabezpieczać 
rzeczy nieżyda przed ami, ink (rzeczy) 
żyda, aby żyć z nimi w zgodzie”, (Choszen 
Hamiszpat. § 266, art. 1). 

Łatwo pojać. czemu zwykle nie odzyskuje- 
my zgubionych rzeczy i czemu czasem — nie- 
słychanie rzadko żyd oddaje coś. T w jednym 
i w drugim wypadku jest w zgodzie swem nra- 
wem, tylko. że przywłaszczając sobie rzecz zgu- 
działa zgodnie ze swym interesem i bez 
SARE EAN a zwracajse ja nostonrmie obłudnie. 


bynajmniej zaś nie nowaduip sia uezejst: 
Zwrot może bowiem nir irlko abv żyć 
w zrndzie” z gajami. W jonveh wvp „ndlench jest 
grzechem. 

ta d n) Goj 


„POLSKA 


KARTA“ 


S=, t 


„Naród, zuiszczony materjainie i moralnie przez żydostwo, jak naród polski — ma naturalne prawo o brony. Z PUNKTU WIDZENIA KA- 


TOLICHIEJ ETYKI NIE MOŻNA ZWAŁCZAĆ DĄŻENIA POLAKÓW DO ZATAMOWANIA FALI ZAŻYDZ EN 
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KRONIKA 
krakowska 


A JEDNAK. 

Żydzi w Krakowskiej Izbie Prze- 
mysłowo - Handlowej! Dowiadujemy 
się, że akcja żydów krakowskich w 
kierunku uzyskania stanowiska wi- 
ceprezesa w krakowskiej Izbie 
Przem. - Handl. jest na... dobrej 
droaze. Już niedługo zdaje się, a w 
zarządzie polskiej instytucji zasią- 
dzie żyć. Kandydaturze żyda na sta- 
nowisko wiceprezesa przeciwstawia 
się kupiectwo polskie. które wysu- 
wa jako swego kandydata — zna- 
nego w sferach kupieckich p. Jaku- 
bowskiego. Wątpić jednak należy, 
czy sprawa przybierze taki obrót, 
gdyż jest jasnem, że zmiana statutu, 
którą przedstawionu do zatwierdze- 
nia min. przem. i handlu, miała na 
celu stworzenie możliwości uzyska- 
nia jednego z najważniejszych sta- 
nowisk właśnie dla żydów. 

Zapytujemy, czy ci, którzy tak go- 
rąco zabiegali o to, aby żydzi weszli 
do zarządu Izby Przem. Handl. są 
teraz zadowoleni? Czy cieszą się z 
tego, że spełnili swój „obowiązek“? 
Czy to jest walka a prawdziwy, 
chrześcijański i narodowy Kraków? 
Panowie pomyślcie nad tem coście 
zrobili! 

Właśnie sprawa nie jest jeszcze 
zakończona, ale przesądzona: żydzi 
wejdą do polskiej instytucji, choć 
ich tam nie hyło. 

A wejdą dlatego, że ktoś uląkt się 
ich gróźb i pospieszył zmienić statut 
(!), aby tylko zadowolić żydów. Co 
my dla. tych żydów nie robimy ? 

BEZCZELNOŚĆ ŻYDÓW i w Kra 
kowie przybiera swe nowe formy. 
Od pewnego czasu obserwuje. że 
„nieznani sprawcy” (napewno żydzi) 
„zdobią wszelkie afisze, a nieraz i 
kamienice w niektórych dzielnicach 
Krakowa napisami „Kupuj u żyda*. 
Przez jakiś czas najwięcej tych pro- 
wokujących napisów znajdowało się 
na afiszach Teatru Miejskiego (wy- 
drukowanych nawiasem mówiąc w 
drukarni żydowskiej i reklamujących 
aż dwie firmy żydowskie!). Te pro- 
wokacje żydowskie mogą się kiedy 
żle skończyć; np. ktoś odpowie na 
nie czynem, inny nie pójdzie wła- 
Knie do teatru, albo do reklamowa- 
nych firm żydowskich, a tylko dla- 
tego, że to wszystko żydowskie, al- 
bo u żydów zrobione. A więc pano- 
wie żydzi i wy, którzy ich popiera- 
cie — uwaga! 

POŚREDNICTWO ŻYDOWSKIE 
zabija drobne kupieetwo, a niema a- 
ni jednej dziedziny życia, któreby 
od niego wolne było. Oto przykład 
pośrednictwa: krakowska reprezen- 
tacja Browaru Żywieckiego — Ba- 
ster (żyd), gdy sprzedawała piwo 
' ` 


ADAM RERNARDYŃSKI 
Kraków, ul. Dominikańska 2. 
Rok zał 1900. Tel. Nr. 116-91. 
Projektuje i wykonuje: instalacje wo- 
dociągowo-gazowe, curkulację ciepłej 
wody, kanalizacje, blacharstwo bu- 
dowlane i galanteryjne. 
Specjalność: Naprawa primusów oraz 
wszelkich maszynek naftowych, spi- 
rytusowych i benzynowych. 


wprost u siebie pobierała piwo po 52 
grosze, ale gdy na okoliczne wsi od- 
gala posteanictwo  żydowi immer- 
gluckowi (taki ma zansze szczęście) 
cena podskoczyła z 52 na 56, albo 54 
groszy. A więc detalista płaci dro- 
żej alatego, że centrala uważała za 
stosowne kosztem jego nakarmić po- 
średnika. Czy tak być powinno? 

JEDNO Z PISM ŻYDOWSKICH 
zamieszcza na ostatniej stronie swe- 
go numeru „firmy godne polecenia 
w Krakowie. W tym spisie figurują 
oczywiście same firmy żydowskie. 
Gdy pismo takie dostanie sie da rąk 
nieuświadomionego, łatwo zrozumieć 
skutek. 

PRZESTRZEGANIE GODZIN 
handlowych obowiązuje wszystkich 
tylko nie żydów. Ci handlują po 7 
godzinie nieraz b. długo . Wypadki 
łamania przepisów są zjawiskiem 
stałem. Prawie wszystkie sklepy ży- 
dowskie i to nawet w śródmieściu są 
otwarte po godzinie siódmej. Już o 
Kazimierzu nie mówi się. Tam za- 
kupów dokonywa się nawet w nie- 
dzielę i to zupełnie jawnie, do cze- 
go służą tylne drzw 

Możeby tak odpowiednie czynni- 
ki wpłynęły na to, aby przestrzega- 
no godziny handlowe, aby nie pro- 
fanowano niedziel i świąt żydow- 
skim handlem. 

LEKTORAT JĘZYKA HEBRAJ- 
SKIEGO na Uniwer. Jagiellońskim 
prowadzi jeden z żydowskich hebra- 
istów. Ostatecznie z tem można się 


zgodzić, skoro nie było dotąd (?) na 
to stanowisko Polaka, Ale nie mo- 
źna się pogodzić z tem, any lektorat 
był szkołą dla wszystkich żydów z 
Kazimierza. Wedle przepisów wstęp 
na wykłady mają tylko studenci za- 
pisani w danym roku na uniwersytet. 
'"pymezasem na lektorat hebrajski — 
jak nam donoszą ze sfer studentów 
uczęszczają osoby pochodzenia 
ydowskiego, które z uniwersytetem 
nie raają nic wspólnego. Trudno jest 
oczywiście przeprowadzić ścisłą Kon- 
trolę, kto jest zapisany, a kto nie, 
gdyż przy wejściu do sal wykłado- 
wych nie przeprowadza się kontro- 
l, a wykładowca niema obowiązku 
tem się zajmować. Te okoliczności 
nie upoważniają jednak „naszych 
wybranych“ do bezpłatnego uczę- 
szczania na wykłady nawet języka 
hebrajskiego. Sprawa ta powinna 
powinna znaleźć jakieś rozwiązanie, 
Wiadze uniwersytetu muszą ograni- 
czyć „zapał naukowy" semitów z 
Krakowa przez obostrzenie i kontro- 
lę przy wstępach na wykłady, aby 
nie było tego, że każdy, kto ma o- 
chotę, mógł swobodnie, bez złożenia 
najmniejszej opłaty, uczęszczać na 
wykłady, za co studenci Polacy pła- 
cie muszą, choć konstytucyjnie na- 
uka jest.... bezpłatna. 

Tizeba nareszcie przeprowadzić 
raz porządek, aby „nasi“ semici nie 
uważali za stosowne uczęszczać na 
wykłady, na które nie mają zezwo- 
lenia. 


Kto ma uczyć żydów 


ziul. Emaus o barwach państwowych? 


Utarło się u nas przysłowie: „wol- 
no w Polsce, jak kto chce". Przy- 
słowie to, zdaje się, specjalnie po- 
doba się żydom, bo stosują je w ży- 
ciu nawet tam, gdzie naprawdę 
powinno być „wolno, jak kto chce“, 
mianowicie, tam, gdzie chodzi o zna- 
jomości i respektowanie barw pań- 
stwowych. 

Tu już nie można ani nic zmieniać 
ani nie można nie wiedzieć. Tu już 
żaden właściciel realności nie powi- 
nien dowolnie „uznawać” za polską, 
flagę chińską, turecką czy czeską, 
jak to miało miejsce w czasie osta- 
tnich raanifestacyj żałobnych, przy 
ul. Emaus Nr. 8, gdzie najspokoj- 
niej w świecie wywieszono na krzy- 
wym, sękatym patyku czerwono - 
białą flagę. 

Abstrachując zupełnie od samego 
„pożał się Boże* wyglądu tej flagi, 
brudnej, spłowiałej i jeszcze ob- 
strzępionej, najwyżej  zdradzającej 
były niegdyś kolor czerwony i bia- 
ły, zaciekawia fakt wywieszenia tej 


aa 


MIODOSYTNIA 
KAZ. ROBACKIEGO 


ZAŁOŻONA — W ROKU 1841 


poleca wszelkie miody tak do picia 
jak i lecznicze, od najstarszyci: 


Kraków, Sławkowska 26 
(SPUN TRS o 


Drakarna Ludwika Gronia | S" 
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flagi raczej czeskiej, a jeszcze wię- 
ce zastanawia to, że dwukrotne 
zwrócenie właścicielowi uwagi, nie 
4dniosło bodaj tego skutku, żeby o- 
dwrócić flagę przynajmniej kolora- 
mi. Jest to już albo, zupełnie nie- 
zrozumiały złośliwy upór, albo po- 
prostu kpiny, a z tego nie wolno 
kpić. Już sama flaga, jako taka, 
swoim stanem i wyglądem  zewnę- 


GILER "RETE NR 
ZAKŁAD SZKLARSKI 
HELENY WATROBOWEJ 
Kraków, Jagiellońska 6a, Tel. 167-02 
Wszelkie roboty szklarskie, oprawa 
obrazów, wyrób luster i akwarjów 
szkolnych. 


Pamiętaj, że napniotki nawet zasta- 

rzałe stracisz, smarując je pastą z 

apteki pod Koroną w Krakowie 

RYNEK G. 22, cena pudełka 35 gr. 

Na pluskwy płyn kosztuje 40 groszy 
flaszeczka. 


a 
ZAKŁAD RYMARSKO 
GALANTERYJNY 


PIOTRA WOCHA 


w Krakowie Diuga 8 
wykonuje wszelkie wyroby skórzane 
jak nessesery, walizy, teczki i t. p. 

po cenach konkurencyjnych. 


NASZYCH MIAST". 


trznym przynosi właścicielom ciężki 
wstyd wobec państwa i wobec loka- 
torów, których zaiste jest w tym do- 
mu akurat tyle, co śledzi w beczce. 
Ponoć sąsiedni 5-cio piętrowy dom o 
sześciu poziomach mieszkalnych, nie 
posiada tylu lokatorów, co ten je- 
dnopiętrowy, o ezterech poziomach, 
kurnik. 

Warto przy okazji przypomnieć 
właścicielom o wymogach higjeny i 
bezpieczefistwa, do których należa- 
doby też zaliczyć zamiatanie, mycie 
1 co najważniejsze wietrzenie kory- 
tarzy i ustępów, oraz zabezpieczenie 
mocno niepewnych drewnianych, 
podpartych rurką schodów, Pewnie, 
że jedna służąca, skoro jest dozor- 
czynią domu, służącą w mieszka- 
niach i jeszcze ponoć, parobkiem w 
stajni, wszystkiem nie może spro- 
stać, ale na to jest chyba rada? 

Przysłowie, które mówi, że wolno 
w Polsce jak kto chce, nie jest by- 
najmniej hasłem do „humanitarne- 
go" stosunku względem służby i lo- 
katorów, od których za smrodliwe 1 
zakaraczone ubikacje lupi się niemi- 
łosiernie skórę, ani też do wywiesza- 
nia i to z okna na pokręconym jak 
żydowski paragraf kiju, brudnych, 
spłowiałych i obstrzępionych flag, a 
już gdy ktoś dwukrotnie piętnuje 
takie wybryki, nie wolno ośmieszać 
i zohydzać polskich barw. To jest 
nieobywatelskie wobec państwa, któ- 
re wymaga nie więcej, niż może i 
powinno. 

Miejmy nadzieję, że kompetentne 
władze zdołają odpowiednio wpły- 
nąć na takich zbyt oszczędnych pa- 
trjotów. A. S. 


CHEMICZNA 
PRALNIA i FARBIARNIA 
A. SZAPKOWSKIEGO 
Centrala przy ul. Karmelickiej 18. 
Filje: Mikolajska 5, Podzamcze 2, 
Mazowiecka 2, Długa 27, Senatorska 
46. Czyszczenie chemiczne wykonu= 
jemy w 3-ch dniach oraz zaczyszcza- 
my plamy napoczekaniu. 


SPORT | ___ 


i zawodów ligowych: 

Cracovia — Ruch 0 : 0. 

Pogoń (Lwów) zwyciężyła Wisłę 
(Kraków) w stosunku 3 : 1, która 
wystąpiła w osłabionym składzie. 

Ł. K. S. pokonał Wartę (Poznań) 
4 : 1, dzięki czemu wysunął się na 
pierwsze miejsce w tabeli. 

Legja — Warszawianka 3 : 2. 

W wyścigu kolarskim o mistrzo- 
stwo okręgu krakowskiego zwyciężył 
Duda (Garbarnia) przed Wandorem 


(Legja). 


Co grają w kinach ? 


Apollo: „Świat idzie naprzód”. 

Bagatela: „Twe usta kłamą" i re- 
wja: „Bagatela zaprasza“. 

Słonko: „Weronika“ (Fr. Gaal). 

Sztuka: „Złodziej serc* (Frederic 
March). 

Świt: „Szaleńcy“ 
brygada). 

Uciecha: „Poszukiwaczki złota“. 

Wanda: „Kapitan Kordoran* (Vla- 
sta Burian). 


(My pierwsza 
ME 


» zakres 


Żacpatrzona w maszyny do składania sys- 
*emu „linotvpe", najnowsze pośpieszne ro- 
tacvjne maszyny, wykonuje wszelkie roboty 


Cesa myter UlZyStEpAŁ 


drokrrsiwa wchodzace: starannie 
i punktualnie. 


Ceny saoer caryatayne 


Komunizm 


ski — to krzyk rozpaczy, to nierczumne wierzganie. 
sztandarów, które nie wytrzymały próby zycia. Sanacja, chadecja i end 


lu. Organizacją pracującej Polski może być tylko Narodowy Socjalizm. 
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Polityczny egzamin. 


Czy nie się nie zmieniło i nie zmie- 
ni po maju 1935 r.? Są tacy, co 
twierdzą, że nic. A jednak... A je- 
dnak: pewnem jest, że przeżywamy 

chwile przełomowe. Naród polski 
staje jeszcze raz do dziejowego egza- 
minu. Egzaminatorów miewaliśmy 
nieraz bardzo surowych i wymaga- 
jących. Świeżo jeszcze brzmią nam 
w uszach okrutne słowa: „Naród i- 
djotów“... Tak okrutne, że nie chce- 
my przypuszczać, iżby się one do 
Polaków odnosiły. Z innego miejsca 
mówiona o „szmatach'. mówiono 
wprawdzie w ten sposób o pewnej 
tylko warstwie. A jeszcze ktoś pra- 
wil o megalomauji, czyli samodur- 
stwie narodowym... 

A jakaż jest rzeczywistość ? Pier- 
wszy fakt: Niemcy się zbroją, te 
Niemcy, które według obliczeń eko- 
nomistów są gospodarczo 18 razy od 
nas mocniejsze. Przeciwko komu? 
Czy przeciw idei komunizmu? Czy 
przeciw dalekiej Ukrainie, czy bliż- 
szej Litwie? Czy też dla zupeł- 
nie bliskiego, a bardzo pożądanego 
Pomorza, Śląska, Poznania, które 
„po drodze“, w drobnym konflikcie 
czysto „lokalnego“ charakteru, ma- 
ją wrócić do niemieckiej ojczyzny ?.. 

Robotnik i chłop — w bezrobociu, 
głodzie i nędzy: oto drugi fakt. A 

„siedzi nasi ze wschodu i zachodu 
: vacują całą parą. Praca sąsiada za- 
chodniego ma taki urok i powab, że 
i'iponuje nawet trzeżwym Czechom. 
Czyż nie dlatego Czesi w ostatnich 
wyborach głosowali w okręgach gra- 
nicznych na Niemców ? 

Poniższe uwagi dzisiaj, po maju 
1935 r. nie mogą być przez nas nie- 


wypowiedziane, nie mogą — pod 
groza politycznej śmierci. 
E 


Warszawski dziennik „Kurjer Po- 
ranny“, mający całą torbę lez dla 
„szarego człowieka“, po polsku pi- 
szący, lecz djabli wiedzą po jakiemu 
myślący jakaś niby „lewicowa sa- 
nacja” dnia 11 maja napisał artykuł 
p.t. „Groźne ostrzeżenie pod adresem 
apekułantów zagranicznych”. Było 
tam sporo rzeczy słusznych. Ale 
wkrótce potem, bo już 25 maja ten- 
że „Kurjer* zaczął przepraszać za- 
granicznych spekulantów. Zaczął wy 
wodzić, że „pochodzenie kapitału za- 
kładowego” nie odgrywa żadnej ro- 
li, czyli, że przekreślił swaje wywo- 
dy poprzednie, W te pędy po „Kur- 
jerze Porannym" przybiegł osławio- 
ny „Robotnik”, owa ambasada ży- 
dostwa pośród umęczonych polskich 
robotników, owa jaskinia fałszu, ma- 
jąca na zawołanie całą gebę wyświe- 
chtanych i pustych frazesów. Oba 
te pisma szybko zrozumiały, że sta- 
nowią nieodłączne ogniwa dzisiejsze- 
go zbrodniczego i głupiego systemu 
gospodarczego. Kredyty zagraniczne, 
hogate żydy, „Kurjery Poranne“ i 
„Robotniki* — każdy ma swoją ro- 
lę. Ruszcie jedno ogniwo, wszystko 
runie. Teoretycy „kredytów zagrani- 
cznych* sanator Matuszewski i en- 
dek Rybarski nicby nie poradzili ze 
swają „nauką“ (z przed 30 lat!), 
gdyby nie mieli tamtych straźników 
w Serenie. Dzisiejsza postać zwyro- 
dniałego kapitalizmu, opartego o za- 
graniczny banknot i o zagraniczne- 
go oszusta, musi coprędzej być za- 
stąpiona przez system zdrowego sen- 
su gospodarczego i polskiej racji 
stanu. Polska musi przecież nauczyć 


PRACOWNIA OBUWIA 
Stanisława WOJSY 


Sosnowiec, Piłsudskiego 74. 
posiada stale na składzie obuwie dzie- 
cinne i średniaki, oraz wykonuje wszel 

prace, wchodzące w zakrea_ szewatwa. 
Robota solidna. Ceny niskie 


nauczyć się od Stalina, Hitlera, Mu- 
ssoliniego i Rosevelta. Polska musi 
rozstrzygnąć modzielnie kwestję 
swojego kezrubocia, swojej przymu- 


sowej bezczynności conajmniej 50% 


zdrowych i w peni sił będących Po- 
laków. Żadnych półśrodków! Sto czy 
dwieście miłjonów pożyczki inwesty- 
cyjnej, z których połowę ..legalnie" 
skradną zagraniczni aferzyści, w ho- 
rendalnych sach za węgiel, 1 
naftę i cuki: 
rozstrzygnięcie. Przecież polski na- 
rodowy socjalizm już coś niecoś się 
zakorzenił. Przecież polski narodo- 
wy socjalizm wskazał drogę, jak re- 
alizować pomysły Karczew*kich, Fi- 
lipowiczów, Ostrowskich, Doboszyń- 
skich, — pomysły w zasadzie dobre, 
ale w szczegółach fantastyczne, a 
przedewszystkiem pozbawione ru- 
mieńców i dynamiki życia. 
II. 

Świeżo cala Polska wstrząśnięta 
została wieściami o kradzieżach ko- 
lejowych, dokonywanych przez szaj- 
kę złodzieji na czele z b. naczelni- 
kiem dystansu Hermanem, „„gospo- 
darującym"* w węźle kolejowym ło- 
wiekim. Złodzieje siedzą w krymina- 
le. Ale nic nie słychać o tych, któ- 
rzy przez niedbalstwo służbowe do- 
puścili do takiego  skandalicznego 
rozkradania dobra publicznego. Ko- 
lejowe władze zwierzchnie, wywia- 
dowcy urzędów śledczych, urzędnicy 
skarbowi, na których oczach praco- 
wnik kolejowy, zarabiający 200 zł. 
i mający na utrzymaniu rodzinę, 
kupował kamienicę, budował luksu- 
sowe wille... Tym, którzy na to wszy- 
stko byli ślepi — nic?! A znowy dwa 
lata temu Żyrardów. Przecież to byl 
rozbój na otwartej drodze. I tam też 
było dużo „ślepych“, pomimo, że zro- 
zpaczony pracownik Zakładów Ży- 
radowskich Blachowski palnął w łeb 
dyrektorowi Koehlerowi na kilkana- 
ście miesięcy przedtem, — pomimo, 
że ten strzał powinien był obudzić 
najbardziej uśpione sumienia. 

Stosunek urzędnika da urzędu po- 
winien być inny. Polskę nie stać na 
galicyjskie „odrahianie kawałków" 
lub „wygotowywanie pisma“, na cze- 
kanie, aż „strona wdroży skargę“ 

Tr. 

Kiedy inne ugrupowanie się kom- 
promituje, partja mała, partja ma- 
łych ludzi i małych interesów, do- 
znaje wielkiej radości. „Im gorzej u 


sąsiada, tem lepiej dla mnie, tem 
prędzej tamtego licho weźmie”. My 
zajmujemy inne stanowiska. My pra- 
gniemy, ażeby ci wszyscy, którzy w 
Polsce mają cośkolwiek do powie- 
dzenia, reprezentowani byli przez je- 
dnostki wybitne. My się poprostu 
wstydzimy. jeżcli okrągłe zero, choć- 
by działało pod innym znakiem na- 
biera w Polsce znaczenia, I dlatego 
dowiedizeliśmy się z prawdziwą sa- 
iysfakeją, że w życiu  politycznem 
państwa zaczynają odgrywać rolę 
byli premjerzy, czyli ludzie cokol- 
kbądź o zdolneściach niepośled- 
Pierwazorzędnej doniosłości 
tją dla Polski w chwili dzisiej- 
pozbycie się miernot, a wy- 
najtęższych głów i najtęż- 
charakterów. Niewątpliwie 


szych 
myśl o wysunięciu najdzielniejszych 
ludzi na front życia politycznego by- 
ła ideą ostatnią zmarłego Marsza. 
ka Piłsudskiego. Tej zdrowej myśli 
nie dane było słabnącym siłom zre- 


alizować. Wynaturzyła się w ową 
„elitę”, której społeczeństwo już po- 
ważnie nie traktowało. Uhocznie do- 
dajmy. że zapewne w naradach b. 


Polski socjalizm — to przywiązanie do dawnych, dziś 
lecja to tchórzliwe spożywanie ochłapów wielko - kapitalistyczneea ato- 


-Gpremjerow nie 


Ne. 21 


już zbutwiałych 


uczestniczył prof. 
Kozłowski, ponieważ wiemy z gazet, 
że zaraz po nagłym jego ustąpieniu 
z Polski wyjechał, a nie słyszeliśmy, 
ażeby powrócił. ć 


Na uwagi powyższe można zarea- 
gować dwojako: można się obrazić i 
można je rozważyć. Można się obra- 
zić, dać odczuć, można nawet zabro- 
nić przemawiania do rodaków. Wazy- 
stko narazie można. I my jesteśmy 
gotowi na wszystko. Ale można ró- 
wnież starać się zrozumieć. Można, 
będąc na górze, zdać sobie sprawę, 
że jest dół, że mundury policyjne 
nie zasłaniają społeczeństwa. 


Egzamin zdajemy 
dzisiejszego egzama zi 
Polski w najbliższym okresie. 
przy tej sposobności rozstrzyga się i 
sprawa całkiem błaha, przemijająca. 
Postawmy ją krótko i otwarcie: cho- 
dzi o to, czy pewnej grupie będzie 
się nadal nadawało pogardliwe, iro- 
niczne, wrogie miano „sanacja”, czy 
też grupa ta zostanic dior do 
rangi poważnego obozu prorządowe- 
go. Do obozu, który rozumie swoją 
odpowiedzialność wobec narodu pol- 
skiego i wobec historji polskiej. 


CUKIERNIA - WYTWÓRNIA 


STANISŁAW JASKÓLSKI 


SOSNOWIEC. ul Pilsudskiego 42 


"Telefon 12-88. 


"Telefon 12-88. 


Poleca znane z dobroci biszkopty, sucharki, herbatniki, wyborowe ciasta 
w wielkim wyborze. 


Ceny przystępne, 


Ceny przystępne. 


Dla odsprzedawców rabat, 


rów CHRONI POZĘD WSZELKIMI ug A 
JOLEGLIVOŚCIAMI 
NOSI UKOJENIE DO każoceo KE 


DOMU. 


m 


Lakierowanie rowerów na gorąco 
w różnych kolorach — wykonuje z 
gwarancją, solidnie i tanic 


Mościekiego 12, sklep fabryczny — 
Modrzejowska 39, telefon 7-82. — — 


Srebrzenie nakrycia 
stołowego. Nikłowanie 
wszelkich  przedmio- 
tów na miedź. 


Sosnowiec, 


20092944999703490 


+++ 


RODACY! 


Przystępujemy do opracowania 
kalendarza informacyjnego „Polskiej 
Karty“ na rok 1936, który ukaże się 
z końcem września b. r. Kalendarz 
zawierać będzie oprócz bogatej tre- 
ści, dokładny spis wszystkich chrze- 
ścijańskich firm przemysłowych i 
handiowych z terenu Śląska Górne- 
go, Cieszyńskiego, Zagłębia Dąbrow- 
go, miast Bielska- Białej, Dzie- 
dzie i Żywca, oraz adresy większych 
wytwórni i składów w całej Polsce. 

Celem naszym jest wskazać pol- 
skiemu wytwórcy, kupcowi i konsu- 


mentowi chrześcijańskie placówki, 
ażeby mogli z korzyścią dla Polski 
omijać żydowskie towary i żyda po- 
średnika. p 
Kalendarz będzie popularny, prze- 
đewszystkiem bardzo tani, dostępny 
dla każdego, kolportowany w całej 
Polsce, szczególnie na południowo za- 
chodnich rubieżach Polski, najbar- 
dziej opanowanej przez żydostwo. 
To też nie wątpimy, że akcja nasza 
spotka się z należytem zrozumie- 
niem i poparciem Polaków. 
Wydawnictwo. 


Redaktor i Wydawca: Józef Kojder Sosnowiec, ul. Pilsudskiego 8. 


W KILKU WIERSZACH. 


Dwa tysiące piećset ochotników 
zgłosiło się jednego dnia w Anglji 
na pierwszy apel rządu, po zdema- 
skowaniu zbrojeń niemieckich. Oto 
odpowiedź godna wielkiego narodu. 
Oto dowód, że rozum polityczny po- 
trafi bez środków przymusu osią- 
gnąć. swoje cele. 


Aeroklub warszawski, Zarząd tej 
instytucji został w ostatnim czasie 
odnowiony. Ustąpili wszyscy dotych- 
czasowi członkowie z wyjątkiem 3 
wojskowych. Ponadto mówią o wpro- 
wadzeniu w centrali i oddziałach ae- 
roklubu jednolitego, raczej wojsko- 
wego kierownictwa. Z najwyższą sa- 
tysfakcją notujemy tę pogłoskę, Ra- 
dykalnie usposobieni nacjonaliści w 
armji polskiej, wolnej od wpływów 
partyjnych, widzą oparcie dla no- 
wych dróg Polski. 


dak Niemcy obchodzą swoje uro- 
czystości. Na imieniny Hitlera pe- 
wne poważne ugrupowanie niemiec- 
kie podarowało swojemu wodzowi e- 
skadrę samolotów myśliwskich. Spo- 
sób uczczenia jednostki jest tu zna- 
mienny: widać w nim myśl! Prze- 
cież nawet uczucia, wyrażane przez 
społeczeństwo, powinny się wyrażać 
w formie, mającej jakió sens 
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Chrześcijańska Hurtownia 
MARJANA OLSZEWSKIEGO 
Dąbrowa Górnicza, ul. Okrzei 1 
poleca: 

Towary spożywcze i kolonjalne, sło- 
dycze w wielkim wyborze, oraz ocet, 
oliwe i soki własnej rozlewni. 
Ceny najniższe! 
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Drukarnia 1.. Gronusia w Krakowłe, ul. Stolarska l. 6. Tel. 110-13 


